| stkiem zahaczyć trzeba. 


/ œ Cesarz Aleksander wrócił do Petersbur- 
| ga z swojej po Europie przejążdżki, i zape- 
| wne przywiózł z sobą przekonanie, że Pol- 
| ska jest osią, około której eurepejskie in- 
(teresa Rosyi się obracają. Można ją umy- 
| ślnie ignorować, ale we wszystkich stosun- 


niom jednych a obawom drugich, że spra- 


ską, Cesarz Aleksander byłby uznał jej 


zany 


‘cie konwencyi poza jej brzmienie i oszczę- 


 ławszy nic dla idei głoszonych tak świetnie 


„ra Bię 
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nie zdają być w związku z kwestysmi stosunków 
austryacko-pruskich. Hr. Mensdorfi - Pouilly w zu- 
pełnej zgodności z Cesarzem austryackim jest 
przekonany 0 konieczności utrzymania szczerego 
i serdecznego związku z Prusami w spólnym in- 
teresie Niómiec. Rząd austryacki pospieszył się 
zatem dać tutejszemu zapewnienie, że zmiana mi- 
nisteryaloa nie naruszy przyjaznych stosunków 
obu rządów." Nationolzeitung czyni nad tem uwa 
gę: „Nie będziemy zapewne przywięzywałli zbyt 
wielkiej wagi do tego rodzaju pospolitych i w ni 
czem nieobowiązujących oświadczeń grzeczności 
w obecnych okolicznościach*, i ma zupełną racyą. 
Dość odczytać ostatnie numery Zotschaftera, ab 

się przekonać, Co te oświadczenia znaczą, jeżeli 
w ogóle były zrobione. Najbliższe wypadki w spra- 
wie szlezwicko-holsztyńskiej i w kwestyach poli- 
tyki niemieckiej wyraźniej nam to jeszcze „okażą. 

Nie trudno się przekonać, że gabinetowi tutej- 
tejszemn niezmiernie 0 to chodzi, aby przynaj. 
mniej jeszcze aż do ostatecznego załatwienia spra- 
wy szlezwicko - bolsztyńskiej pozostać w przyja- 
znych stosunkach z Austryą. Mając do czynienia 
z br. Rechbergiem, p. Bismark byłby niezawodnie 
sprawę tę z jak największą korzyścią dla Prus 
uregulował. Hr. Rechberg nie umiał się oprzeć 
parcin p. Bismarka, który go, czy to większą 
śmiałością, czy zdolnością, czy chytrością wiódł 
za sobą, chcącego nie chcącego, krok wkrok tak 
daleko, jak mn to właśnie było potrzeba. Okaza- 
ło się to w całym przebiegu sprawy szlezwieko- 
holsztyńskiej, we wnioskach podawanych do Bun- 
destagu, w przygotowaniu i prowadzeniu rozsze- 
rzanej stopniowo wojny przeciw Danii, w zacho- 
waniu się na konferencyi londyńskiej, w ułożeniu 
przedugodnych pnuktów pokoja, w powstrzymy- 
waniu rozstrzygnięcia kwestyi sukcesyj. Okazało 
się to w powtarzających się bez końca układach 
w kwestyi handlowo-celnej. Kto wie, czyby p. 
Bismark nie był w koheu wymógł na hr. Rech- 
bergu przyzwolenia na aneksyą Księstw w zamian 
za gwarancyą posiadania Wenecyi? Wszakże i o 
tem miała być mowa, i niezawodnie była, mimo 
urzędowych zaprzeczeń, i jeszcze będzie. Bo sko- 
ro pokojem zawartym z Danią Księstwa przeszły 
de facto et de jure w posiadanie Prus i Austryi, 
nowi posiadacze będą przecież musieli traktować 
ze sobą, co z krajami temi zrobić; feodałna zaś 
i urzędowa prasa tutejsza oddawna zapowiada, że 
kwestya sukcesyi w Księstwach nie może być o- 
statecznie przez Buudestag rozstrzygniętą, lócz, że 
Prusy i Austrya zastrzegają sobie wobec wyroku 
Bundestagu zupełaą wolność zadecydowania tej 
kwestyi w sposób najwięcej odpowie ich 
własnym i ogółno-niemieckim interesom. Areuzzeż- 
tung zawczoraj jeszcze dowodziła we wstępnym 
artykule niezmiernie uczezie, że i najniewątpliwsze 
prawo sukceesyi nie ma w każdym razie bezwzglę- 
dnej mocy, skoro wykonaniu jego sprzeciwiają się 
wyższe polityczne widoki. Widzimy z tego, jak 
Kreuzzeitung legitymizm w tym przypadku tra- 
ktuje. 

Jobiś ita kwestya stanowczego rozstrzygnięcia 
o losie Księstw wystawia na bardzo trudną próbę 
stosunek przyjaźni Prus i Austryi, który, zdaniem 
tutejszej prasy natehnionej, ma być i nadał utrzy- 
many. P. Bismark ma niezawodnie to zaufanie 
w sobie, że i z br. Mensdorffem trafi do końca. 
Trudno jednak przypuścić, aby nie przewidywał, 
że sprawa z nowym ministrem będzie nie tylko 
trudniejszą niż z hr. Rechbergiem, lecz prawdopo- 
dobnie nawet nie da się tak korzystnie dła Prug 
rozwiązać, jak się tego spodziewano. To namda- 
je miarę przyjażni obu gabinetów, tak na obeeną 
chwilę jak i na najbliższą przyszłość. Więcej się 
to jeszcze rozjaśni, gdy będziemy znali program 
br. Mensdorffa. 

Cesarz rosyjski miał dziś rem e 
Stosunek Prus do Rosyi ma być dziś jeszcze kei- 
ślejszym niż był poprzednio. Wszystkie ważniejsze 
kwestye polityki bieżącej miały być przedmiotem 
narad podczas pobytu Cesarza. Porozumienie ma 
być zupełne. 


kach Rosyi do Europy, o nią przedewszy- 
I rzecz to natural- 
na, bo Rosya graniczy z Europą jedynie 
przez Polskę. Na podstawie posiadania Pol- 
ski utworzyło się przymierze święte; spra- 
wa polska stanęła na zawadzie przymie- 
rzowi francusko - rosyjskiemu i dziś zjazd 
nicejski przez to tylko niedopisał oczekiwa- 


wa polska miała być ignorowaną, albo- 
wiem  rozstrzygniętą być nie mogła. Nie 
jest to wcale skutkiem zabiegów ze strony 
polskiej, nie dziełem jakiej tajemnicznej dy- 
plomacyi polskiej, nie owocem wpływów pe- 
wnych ludzi zręcznych i przebiegłych, lecz 
paturalnym wynikiem położenia. Gdyby na 
zjeździe nicejskim traktowano sprawę pol- 


istnienie i byłby niejako postawił Cesa- 
rsa Napoleona w roli interwenienta między 
Rosyą a Polską; jeśli zaś jej nietraktowano, 
jak wszystko zdaje się stwierdzać, a nawet 
jeżeli Cesarz Aleksander wymówił sobie, aby 
niebyło o niej mowy, to przecież sprawa ta sta- 
ła między dwoma cesarzami jako myślj nkry- 
ta, jako przeszkoda do szczerego zastano- 
wienia się nad obustronnem położeniem i 
wzajemnemi stosunkami ich z sobą. Trakto- 
wanie sprawy polskiej byłoby ją wprowa- 
dziło na nowo do dyplomatycznego uzna- 
nia; pominięcie jej budziło niedowierzanie 
i podejrzliwość. Po rozjechaniu się obu mo- 
narchów, dzienniki ich otrzymały polecenie 
oświadczenia, że nie szukano przymierza. 

W Berlinie miał znaleźć Cesarz Aleksan- 
der wynagrodzenie zą zawód doznany w 
Nieei; w Berlinie chciano go przekonać, że 
tylko dawne przymierze Rosyi, Prus i Au- 
stryi jest naturalne, bo opiera się na wspól- 
ności interesów państw rozbiorowych. Zimie- 
nił się wprawdzie nieco stosunek sił, jakie 
każde z trzech mocarstw wniosło do tego 
przymierza, lecz wzięte ono w swej zbio- 
rowości, jest tem czem było dawniej. 

Gdyby zjazd nicejski był sprowadził o- 
czekiwane porozumienie się Francyi i Ro- 
syi, następstwem jego byłoby odosobnienie 
Austryi, a takowe nie omieszkałoby nieba- 
wem objawić się w sprawie włoskiej. Wtedy 
konwencya wrześniowa znalazłaby wska- 
dla siebie kierunek, a może i na 
Wschodzie ukazałaby się wcześnie wspól- 
ność interesów Rosyi i Francyi ze szkodą 
Austryi, a na przekor interesom Anglii. 
Dziś zaś Francya hamować musi rozwinię- 
dzać Austryę, która w potrójnem przymie- wieczorem odjechać. 
rzu północnem najmniej znajduje zaspoko- 
jenia potrzeb swoich i najwięcej niebezpie- 
czeństwa w Obec ścisłych związków Prus 
z Rosyą. Konwencya 15go września stępiła 
znacznie Ostrze swoje, i wcale nas nie dziwi 
usiłowanie rządu francuskiego zmniejszenia 
jej doniosłości. — 

Francya wydaje się dziś tak odosobnioną, 
jak byłaby nią Austrya, gdyby zjazd nicej- 
ski był się powiódł. Anglia nie daje jej ża- 
dnego punktu oparcia; Włochy są wasalem 
nie przynoszącym posiłków, lecz owszem 
wymagającym trzymania g0 jeszcze na wo- 
dzy, a onegdajsza rocznica mowy tronowej 
przypomniała, że cały rok zeszedł bezowo- 
enie, nie posunąwszy ani o jeden krok pla- 
nów wówczas obwieszczonych i nie zdzia- 
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"A 

Dzienniki rządowe piszą o zapale, Z jakim Tu- 
lgn, Marsylia i Lyon przyjęły Cesarza wracające- 
o z Nicei. Artykuły mają: na celu „wykazanie, 
żę Cesarz pomimo wycieczki do Nieci nie stracił 
pópularności. Tak jest rzeczywiście, ale przyczy- 
się do tego list przesłany przez jeuerała Fleu- 
ry i wahanie się Cesarza. Nikt odgadnąć nie mo- 
że rozmowy oba Cesarzów w Nicei, ale tradao 
mniemać, aby nic nie traktowano. (iodnem jest 
zawsze uwagi, że kiedy giełda londyńska, dzienni- 
ki augielskie, hiszpańskie, włoskie i austryackie 
mówią jeszcze o kongresie, rządowe francuzkie, 
zapewne z rozkazu, przeczą temu i utrzymują cią- 
gle, że propozycya kongresu nie należy już do 
Francyi. Doniosłem był, iż La Frence, która zra- 
za była przekonana, że gotują się ważne rzeczy 
w Nicei, zmieniła potem zdanie, i rzekła, iż Frau- 
cya nie potrzebuje wchodzić w przymierza. . Za- 
wiadomiony o tem telegrafem Jnwalid Rosyjski 
odparł górnie i oświadczył, że Rosya także nie 
szuka przymierza z Francyą. Dzięki telegrafom, 
odbywa się ciągła konwersacya między dzienni- 
Carige Cez franouatioini; Gabinet peters- 

k iang zaszłą Wgabinecie anstryackim, sta- | burski głos! nieraz, *e dzienniki rosyjskie nie 
p dzić wÓWiĆ w pabliczność, że jest z niej | przez niego natchnione i że musi słuchać ich zat 
całkiem zadowolona. Niebo się wypogodziło, pi- |nij. Nikt tema nie wierzy. Książę Gorczakow zro- 
sze Kreuzzeitung, zapewniając, że stosunek serde- | bił ten tylko sky aiw ie dziennikarstwa dla 
cznej przyjaźni pomiędzy Prusami i Austryą bę- | potrzeb polityki rosyjs są owolnoyjna zaciekłość 
dzie i nadal utrzymany. Musiało więc być zachmu- | dziennikarstwa moskiew8 Pea PA dzienni- 
rzone, skoro organ feodalny uznał za rzecz po- |ki paryzkie. Co napisał o zam si rrespóndant i co 
trzebną zapisać z radośnym wykrzykiem, że jest | piszą dzisiejsze Dóbaty jest ty a aimen czę- 
znów pogodne. Prasa ministeryalna, powtarzając |ścią tego, co się tu słyszy po re r cyach. Każdy 
o przekonanie, nie wpada przynajmniej w|tu widzi, że Rosya, ark 4 dą tości pała 
sprzeczność ze sobą, pokrywszy milezeniem pier- | zaborem; że panslawizm, który tyla omylił, jest 
już dla niej niepotrzebny. 


z Panslawizm powinien 
wrażenie swoje. HBA : 
"> J która jest organem mini-|dążyć do jakiej takiej normy 


i uroczyście. 


- KORRSPOKDERCYA CZASU. 
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+ Prasa feodalna, przerażona w pierwszej chwili 


rządowej, czy to do 


Provinzial Ki . - : : aadi 
steryalnym, najwięcej prononsowanym, pisze w tym | Rzeczypospolitych federacyjnych, jak w Szwajca- 
względzie: „Przyczyny usunięcia się hr, Rechberga|ryi i Stanach Zjednoczonych, czy do królestw fe- 


deracyjnych, jak w Niemczech, a dzisiejsza Rosya 
żadnej normy nie szuka. Ubiega ona się tylko za 
zdobyczą i szuka widocznie drogi do dalszego ła- 
pu. W Petersburgu, gdzie jest większa zusjomość 
warunków, na których opierają się rządy i wię- 
ksza znajomość Europy, polityka niejakiej części 
sfer rządowych jest mniej jaskrawa, ale osoby, 
które widzą potrzebę hamowania namiętności wię- 
kszości rządu i kraju, są lękliwe. Gazeta Moskie- 
wska spostrzega jeduak, że Rosya mie może nad- 
używać zbyt długo cierpliwości Europy; że traktat 
15go września, uważany od początku za europej- 
ski, może poprowadzić do pogodzenia Włoch z Rzy- 
mem i Austryą i do koalicyi na Rosyą. 


traktatem z d. 15 września. Minister Lanza prze- 
mówił w duchu depeszy p. Nigry, ale sądzą, że 
choć zna potrzeby miarkowania namięthości wło- 
skich, jen. La Marmora wyrazi się inaczej. Par- 
lament potwierdzi traktat i pomoże rządowi w prze- 
niesieniu stolicy do Floreneyi. Usposobienia Au- 
stryi i Rzymu względem traktatu nie są zupełnie 
złe. Kardynał Antonelli odpowie na depeszę do- 
tyczącą traktatu dopiero po rozprawach parlamen- 
tu turyńskiego, i sądzą, że nie odpowie z namię- 
tnością. Napoleon III daje wszelkie gwarancye 
Rzymowi, i używa do tego nie tylko dyplomacyi 
lecz i biskupów. Doniosłem był, że, uznając potrze- 
by wieku i Europy, większą część biskupów 0- 
świadczyła się za traktatem. Do większości nale- 
ży i areybiskop w Bourges, brat ks. de la Tour 
Auvergne, ambasadora w Londynie. Książę ten 
został wstrzymany przez telegraf, jadąc do Lon- 
dynu. Cesarz miał zamiar posłania go w misyi do 
Rzymu. Czy książę tam pojechał? trudno w tej 
chwili zapewnić. Wiadomo tylko, że udał się na 
południe Franeyi. P. Juliusz Favre dał zaprzecze- 
nie podaniu broszury p. Boggio; ale rzecz dzi- 
wna, że pomimo zaprzeczenia, jest z nim w rega- 
laroej korespondencyi. Widać, że p. Boggio po- 
wiedział prawdę, i że tylko popełnił niedys- 
krecyą. i 


jaciołmi, i że są narzędziem wysokich gentelma- 
mów angielskich. Wszyscy, co mają niejaką sty- 
czność jeżeli już nie z Mazzinim to z Garibaldim, 
obudzają czujność tutejszego rządu. 


w polityce zewnętrznej, kolor przeciwny gabine- 
towi palmerstońskiemu. Kiedy Palmerston jest za 
nienaruszalnością Tarcyi, on jest za jej upadkiem; 
kiedy Palmerston godzi na Rzym, on radzi Wło- 
chom, aby się napróżno z nim nie swarzyli i albo 
się rozbroili albo gotowali się do wojny europejskiej, 
chroniące się bankructwa. 


ciągle niepewne. Francya czeka na czyny, aby o 
nim sądzić. Ks. Meternich wróci tu dopiero po 


Parlament turyński rozpoczął dziś rozprawy nad 


oleon III pracuje nad przeobrażeniem Earo- 
y, choć trudności, które napotyka, są ogromne. 
atomiast rewolucyjność, która godzi zawsze na 
iego, obudza jego wielką czujność. Cesarz wie, 
e Mazzini i Garibaldi są jego osobistemi nieprzy- 


Lord Stanley bierze coraz wyrażniejszy kolor 


Usposobieaie nowego gabinetu wiedeńskiego jest 


skończeniu rozpraw parlamentu turyńskiego. 

Po przyjeżdzie do Paryża lorda Graadvilia i sir 
Bulwera, przybył tu sir Buchanan, jadący do 
Wiednia. 

Napoleon’ III posyła Maksymilianowi I urzędai- 
ków skarbowych, urzędniey bowiem meksykańscy 
zbyt przywykli do malwersacji. Na czele tej służby 
ma być p. Giretto, inspektor parowców na morzu 
Śródziemnem, 

Na jutrzejszej radzie ministeryalnej Cesarz ma 
zdecydować stanowczo kwestyą ratyfikacyi trakta 
tn kochinehińskiego. 

Bank francuzki -stoi lepiej; gotówka powiększy- 
ła się o trzy miliony. Rada bankowa mogła zni- 
żyć eskompto z 8 na 7. Upadłości są rzadsze. 
Rząd znajdoje się wszelako w ambarasie ekono- 
micznym; i nieraz się słyszy ludzi poważaych, 


którzy mówią, że aby z nich wyjść, Cesarz po- 
trzebuje wielkiej wojny. Wojna usprawiedliwiłaby 
nową pożyczkę i powołałaby do szeregów zbytnią 
a młodą ludność, niemającą utrzymania a gotową 
na wszystko. Kiedy sprawa sukcesyi tronu szlez- 
wickiego nie została jeszcze rozstrzygniętą, powo- 
dy wojny są bardzo łatwe. 


Rozpoczęły się szkoły i sądy. Po spoczynku 


letoim, Francya weszła W nową pracę, pracę nor- 


malną, której wymaga każdy naród, pod karą o- 
słabienia lub zagłady. 

"Nowi rodacy, przybyli do Francyi po powsta: 
iu, biorą się skrzętnie do różnych zatradnień i 
ie tracą czasu. Zatrudnienia, które dostają, są 
ało ważne i dają nędzny zarobek, ale ze wszy- 
ptkiego można korzystać i na każdem polu można 
znaleźć owoc użyteczny dla cierpiącej ojczyzny. 


Wieden 6go listopada. JOMość nadał pismem 
gabinetowem z 30go października rzeczywistemu 
szambelanowi i posłowi przy ces. francuskim dwo- 
rze ka. Ryszardowi Metternichowi - Winneburg go- 
dność tajnego radey z uwolnieniem od opłaty. 

— Poseł rosyjski hr. Stackelberg powróci w 
poniedziałek albo wtorek. Książę Metternich, któ- 
ry miał odjechać w niedzielę, odroczył odjazd 
do wtorku. Baron Bach odjechał w sobotę rano 
w towarzystwie brata swego do Rzymu. Jedzie on 
najpierw do Wenecyi, stamtąd do Genvi a stam- 
tąd parowcem przez Civitavechcia do Rzymu. 

— Do Pest, Lloyda donoszą z Wiednia, że kie- 
rownictwo bióra prasowego będzie teraz skoncen- 
trowane w ministerynm stanu, kiedy dotąd mini- 
steryam spraw zagranicznych i ministerynm stanu 
miały swoich zawiadowców. Zawiadowcą połączo- 
nego bióra ma zostać radea nadworny Fidler, na 
którym ciążyć będzie cała odpowiedzialność. 

— Korespondent wiedeński do Augsb. Allg. Ztg 
tłumaczy w sposob jak dotąd najprawdopodobniej- 
szy zmianę gabinetową. Według niego rzecz się 
miała jak. następnie: 

„Kryzys ministeryalna — zatrzymując tu to mo- 
że niekoniecznie właściwe ale jednak powszechnie 
utarte wyrażenia — ciągnie się już od kilku ty- 
godni, Pan Schmerling musial nabyć tego przeko- 


jeżli wolno tak się wyrazić, dno v beczki. Na ra- 


spisał prawie zupełne oskarżenia przeciw prowa- 


winę główną nieudania się jego operacyj finanso- 
wych. Hr. Rechberg odpowiedział w wielkiem wzru- 
szeniu: że nigdy w żadnej sprawie nie nie po- 
stanowił, zanimby poprzednio nie zasiągnął roz- 
strzygnienia Rady ministeryalnej; jeżli więc w czem 
chybiono, to odpowiedzialność spada nie na niego, 
ale na całą Radę ministrów. Natychmiast wystąpił 
minister policy oświadczając z całym naciskim 
tak eo do siebie jak i eo do Rady ministeryalnej, 
że musi całkiem odeprzeć taką odpowiedzialność, 
bo zewnętrzną politykę prowadzi minister spraw 
zagranieznich i na niego spada odpowiedzialność 
za nią. Pan Scumerling nie brał żadnego udziału 
w tej rozprawie. 


berg oświadczeniem: że ponieważ zawsze dotąd 
szanował postanowienia Rady ministrów, spodzie- 
wa się więc dla tego, że nie obwinią go o nie- 


zownie potrzebną odmienną od dzisiejszej politykę, 


dy- Spodziewał oa się widocznie tem łatwiej za- 
żegnać burzę zagrażającą stopniowo jego stano- 
wiska, że zapowiedzianego zwrotu dowiódł po czę- 
ści faktycznie wysłanemi tymczasem depeszami do 
Paryża i Rzymu. Ale było to już zapóżno. 


czas tylko można się spodziewać powodzenia w Ra- 
dzie państwa, jeźli tejże będzie mógł nie tylko za- 


od tej chwili chodziło o wybór między hr. Rech- 
bergiem albo Schmerlingiem. Na rozstrzygnienie 
nie długo trzeba bylo czekać. 


celu manipalować, aby wreszcie zniewolić do przy- 
jęcia prywatnych znaków „pieniężnych, gdyż z o- 
biegu ich ciągną oni wielkie korzyści; pominąwszy 
bowiem, że tym sposobem dostają do rąk bezpro- 
centowy kapitał którym obracają, to i stąd płynie 
korzyść, że papierki uszkodzone lub zaginione 
przepadają i nie wracają do wymiany, a zatem o 
tyle czysty zysk się zwiększa. I tak, pewien ku- 
piec żydowski w małem miasteczku na prowincyj, 
który wypuścił 15,000 złp. w papierkach, otrzymał 
napowrót i wykupił je tylko za 10,380 zł., zyskał 
przeto w ciągu dwóch lat bez trudu 4620 zł. 
Brak wielki w Warszawie czeladzi rzemieślni- 
czej wszystkich rzemiosł. I tak np. brakuje kraw- 
com około 700 czeladzi, gdyż zamiast co ich by- 
ło 1150, jest ich tylko ledwie 400 w robocie, a 
czeladnik zarobi bez jadła rubla dziennie (Brak 
ten czeladzi stąd pochodzi, że wielka ich liczba 
zginęła lub w Sybir została ). $ 
— Dnia 20 października więzień stanu Antoni 
Wysocki, włościanin trzymany pod śledztwem 
w Kalisza w zamku, odebrał sobie życie przez po- 
wieszenie się na chustce u kraty. Dzien. Warsz. 
daje za powód tego samobójstwa, że tego dnia 
przeprowadzono więźniów z domu kadetów (nie- 
gdyś szkoła kadetów polskich) do zamku i u- 


nania jeszcze bawiąc w Ischl, że na najbliższej 
kadencyi Rada państwa zamyśla zająć stanowisko, 
któreby mogło doprawadzić do stanowszego potę- 
pienia całej rządowej polityki, z wszelkiemi na- 
stępstwami takiego potępienia, a zaledwo się to 
przekonanie w nim zrodziło, odzyskał całą swą 
energią i nadał zaraz silniejszy nacisk swym żą- 
daniom i planom, aby bezpośrednio na inną wejść 
drogę. Część ministerstwa popierałą go w tem jak 
najusilniej; z jednej strony skutki nkładów celeych 
a zawarcie włoskiej konweneyi z drugiej wybiły, 


dzie ministeryalaej pierwszych dni pażdziernika 
wybuchła burza. Minister skarbu, który dotąd nie 
był niezawodnie ani przeciwnikiem ministra spraw 
zagranicznych ani też przyjacielem ministra stanu, 


dzeniu polityki zagranicznej i złożył — jakiem pra- 
wem z swej strony, w to nie wchodzimy — na nią 


wieczorem tego dnia „badany“ w komisyi śled- 
czej. O 6ej wieczorem już go znaleziono powie- | 
szonego. Wypadek ten należy do tajemuic wię- i 

ziennych i śledczych. E 
— Murawiew przenieść kazał z Kijowa do Wil- 
na redakcyę dziennika moskiewskiego pod napi- 
sem: Wiestnik Rosyi południowo-zachodniej i re- 
dakcyę jego połączyć z redakcyą Wiestnika Wi- | 
leńskiego pod wspólnym redaktorem Ksenofontem | 
Goworskim. Lubo oba dzienniki mają zadal wy- 
chodzić obok siebie, wszelako dziennik kijowski 
zmieni swój tytuł i zwać się będzie poprostu Wie- 
stnik zachodniej Rosyi. Zmiana ta ma swój cel wi- 
doczny, to jest, aby nadać Litwie nazwę Zacho- 
estnika wileńskiego | 
| 


Następną Radę ministeryalną zagaił hr. Rech- 


konsekwencyą, jeźli się oświadczy zupełnie goto- 
wym w razie gdy radą ministrów uzna za nieod- 


poddać się i tym razem postanowieniu tejże ra- 
dniej Rosyi. Później nazwa Wi j 9 
zniknie, a zostanie tylko Wiestnik Rosyi zachodniej. 
„Połączenie to dwóch dzienników — mówią urzę- 
dowe organe moskiewskie — jest bardzo natural- 
ne. Jeden i drugi Wiesinik mają jednakowe zada- 
nie: roztrząsanie historycznych dokumentów i prze- 


Miaister stanu miał jednak tymezasem Sposo- y j 
konanie utopistów, wykazujących w teoryi i prakty- | 
i 
| 
| 


bność utwierdzenia się w przekonaniu, że wten- 
ce roszczenia do starożytnego (sic) mienia prawo- 
sławnej Rosyi (sie), a szczególniej obeznania 
myślących Rosyan z przeszłością i terażniejszością 
zachodnich prowiacyj i porównanie poprzedniego 
ich położenia z obecnem.* Program ten zapOwia- 
da cały szereg kłamstw kościelnych, historycznych, 
politycznych. Ma ou przekonać „utopistów*, że pra- j 
irpiri Moskwa ma starożytne prawa do Li- 
twy! Í 


powiedzieć zmianę polityki, ale pokazać jej ze- 
wnętrzny wyraz tej zmiany i tym sposobem zło- 
żyć jej rękojmię swej szczerości i wytrwauia. Od 
tej ehwiłi nalegał ma ustępienie br. Rechberga, i 


Na dniu 18 października przedłożono J. C. Mości 
patent zwołania Rady państwa. Jeszcze jakiś czas 
ważyła się szala prawdopodobnie, bo dopiero 21go 
października pisano patent. Skoro zaś był już 
raz podpisany, to tym samym rozstrzygnięto o u- 
sunięcin hr. Rechberga, któremu także 21go paźdz. 
wręczono uwolaienie, bo zatrzymanie , ministra 
spraw zagranicznych znaczyłoby ustąpienie mini. 
stra stanu; a zaledwo można było przypuścić, aby 
nowy minister stann już 12go listopada był w sta- 
nie wystąpić wobec Rady państwa. Wiadomo, 
że uwolnienie urzędowe na dniu 27 paźdz. wła- 
snoręcziem pismem cesarskiem było wyrzeczone, 
a okólnik, Którym hr. Rechberg ciało dyploma- 
tyczne uwiadomia o swem uwolnieniu, ma datę 
26go października. 


kćrólestwo Polskie. 


| Jenerał Berg wyjechał był przed kilkoma dnia- 

mi do Wierzbołowa na spotkanie Cesarza mają- 
cęgo wracać z Berlina do Petersburga, i nie wie- 
dział wcale, że Cesarz zatrzymał się w Poczda- 
mie przez piątek i sobotę i był na polowania w 
Lętzlingen. Wyjazd ten do Wierzbołowa zbił 
wszystkie te pogłoski rozpuszczane o przybyciu 
Cara do Warszawy, które się i teraz nie spra- 
wdziły, podobnie jak w czasie wyjazdu Cara za 
granicę. Według telegramu nadesłanego z Wierz- 
bołowa, br. Berg w d. 5 listopada doznał przy- 
padku, gdyż koń pod nim pośliznął się i upadł, 
przy czem przygniótł mu prawą mogę. Oprócz 
stłuczenia nie doznał jenerał żadnego szwanku, i 
przesyła o tem wiadomość do Warszawy „dla u- 
przedzenia fałszywych pogłosek.“ 

[== Według doniesień Gaz. Wrocławskiej, książę 

Dadeusz Lubomirski, znany z swoich uczynków 

miłosiernych i wysokiego wykształcenia, wysłany 
roku zeszłym wraz z wielu osobami w głąb 
osyi na drodze administracyjnej, miał sobie na- 
naczony na miejsce pobytu Niżny Nowogród, 
dzie przebywał wraz z żoną swoją i niejako się 

m zagospodarował, Ale i va wygaaniu księstwo 

ie zaniedbali dzieł dobroczynnych i gościnności. 
stołu ich i w ich domu znajdowali przyjęcie 

dacy w Niżnym Nowogrodzie osadzeni, lecz im 
to poczytano za występek i niespodzianie pochwy- 
cono księcia od chorej żony i wysłano o 80 mil 
głębiej jeszcze. 

— Według Fosener Ztg, z ostatnim dniem paź- 
dziernika było w cytadeli warszawskiej 482 więź- 
niów. Liczba ta wciąż się jednak zmienia, bo pra: 
wie codziennie przysyłani bywają z prowincyi no- 
wi więżnie z tamecznych kazien, jak niemniej bez 
przerwy albo wypuszczają z cytadelli, albo wy. 
wożą do Rosyi. Oczywiście, że uwolnionych bywa 
mało, i od niejakiego czasu w przecięciu przypa- 
da 10 do 12 osób tygodniowo; a tymczasem wy- 
syłki do Rosyi są znów teraz dość znaczne, a w 
obecnej chwili czeka tej kary 83 036b, mających 
za kilka dni odejść do Petersbarga, skąd ich da- 
lej wyślą w głąb Rosyi. 

r— Brak zdawkowej monety jest tak wielki, że 
eba 7 lub 8 groszy zapłacić od wymiany rubla 
pierowego na miedź. Prywatae znaki pieniężne 

SĘ już zabronione, a mała ilość zdawkowej mone- 
ty, jaką rząd może wypuszcza w obieg, znika w 
jddnej chwili w rękach tych, którzy umieją w tym 


Prusy. 


Posiedzenie 70 sądu stanu w procesie przeciw | 
Polakom w Ea die 3go listopada. 

Z małym wyjątkiem wszyscy obżałowani przy- | 
byli już do Berlina i zasiadają na miejscach swych | 
w sali posiedzeń. Zagaiwszy posiedzenie o godzi | 
nie 9tej, rozpoczyna prezes Biichtemann badanie 
obżałowanego. | 

Juliasza Au (lat 22), syna radzey miejskiego | 
w Poznaniu, aresztowanego w r. z. w doma ro- | 
dziców jako podejrzanego, iż zamierzał wziąć u- 
dział w organizowaniu nowych oddziałów powstań- | 
czych. Z różnych papierów znalezionych w mie- | 
szkaniu obżałowanego wnioskuje oskarżenie, iż | 
tenże ma skłonność do narodowo polskich agita- | 
cyj. W pisemku wydawanem przez młodzież szkol- j 
ną, do którćj obadówany należał, pod nazwą „je- 
szcze Polska nie zginęła“ zamieszczone bywały 
artykuły, które wszystkie starały się wykazać, że 
Polska dłużćj więzów niewoli znosić nie może. | 
W pugilaresie obżałowanego znaleziono podobno i 
notatki, które podejrzenie prokuratoryi potwier- 
dzają. Obżałowany przeczy zarzutom, dowodząe, 
że owe pisemko wydawane przez młodzież szkol- 
ną było raczój zabawką i ćwiczeniem w stylu, 
nie zaś pismem politycznćj doniosłości; że wre- 
azcie notatki w pugilaresie żadnego mie miały 
związku z powstaniem w Królestwie Polskiem, o- 
soby zaś w nich wymienione w większej części 
wcale nie istnieją. 

Właściciel dóbr Władysław Zawadzki.(lat 28) ze 
Saków, miał także wedle oskarżenia brać udział 
w zbrodniczych zamiarach. W listopadzie 1863 r. 
gościli u obżałowanego leśniczy Filip Dabiński i 
Gosławski, z których pierwszy miał ' przy sobie 
patent na oficera wydany przez komitet wielko- 
polski drugi zaś już w oddziale Fauchenx' go jako 
oficer był czynnym. Przy rewizyi odbytej w Su- 
kowach 12go listopada r. z. zaałeziono w ula kll- 
ka wojskowych płaszczy, tornistrów itp. Pomię- 
dzy notatkami w pugilaresie p. Aua znajdują się 
podobno wymienieni po nazwisku p. Zawadzki i 
jego słażebni, jako kandydaci ma ochotników do 
nowo tworzyć się mającego oddziału, tak przynaj- 
mnićj utrzymuje oskarżenie. Obżałowany przeczy 
zarzutom i oświadcza, że o przedmiotach zacho- 
wanych w ulu wcale nie wiedział, 

Walenty Połczyński (lat 30), dzierżawca dóbr 
Slesina w powiecie bydgoskim, podejrzany jest, 
iż był komisarzem wojennym w powiecie. Oskar- 
żenie przytacza świadectwo landrata bydgoskiego, 
który obżałowanego mieni być żarliwym Polakiem, 
zresztą człowiekiem lekkomyslaym 1 zadłużonym. 
Obżałowacy uskarża się, iż mimo swćj niewiano- 
ści pociągnięty został pod skargę © zbrodnią sta- 
nu i uwięziony, przez co porzucić musiał dzierża- 
wę i znaczne poniósł straty. Zawdzięcza to bez- 
prawnemu postępowaniu sędziego śledczego i p. 
Adlunga. W obec sądu i publiczności oświadcza, 
iż go uwięziono bez przyczyny i bez powoda. 
W czasie 18 miesięcznego więzienia swego przy- 
szedł do przekonania, że w Prusach wolność o- 
sobista, a nawet życie nie od sprawiedliwości sę- 
dziów, lecz od złéj woli urzędników zależą... 

Prezes (przerywając): Przystąp p. do rzeczy. 

Obżałowany: Odpowiem nasamprzód na zarzuty 


mieszczono ich pojedynczo, a Wysocki był przed | 


2 CZAS z Wtorku 8 | istopada 1864. 


wanie, a będąc bezdzietnym, przybrał ją za córkę i 
W zakresie tychże dni 1Ociu przedłożą również | wydał za mąż. Pani Benedetti odziedziczyła po zmar- 
moi ministrowie zgromadzeniu narodowemu pro-|łym w r. 1860 przybranym ojcu swoim cały jego 
jekt do ustawy o wyborze deputowanych, a upro- | majątek, a był to majątek bardzo znaczny, bo p. A- 
szą, aby zgromadzenie narodowe do końca bieżą- nastasi dorobił się na gospodarstwie rolnem w Egip- 
cego miesiąca projekt ów zbadało i uchwaliło. |cie i na przedsiębiorstwach handlowych. Siostra jego 
Gdyby atoli zgromadzenie narodowe nie dokonało |była za kupcem greckim Scambali, a dwie jego cór- 
prac swych w zakreślonym terminie, w takim ra-|ki, jedna za konsulem belgijskim w Aleksandryi p. 
zie zastrzegam sobie wszelką wolność wydania | Zizinia, druga za konsulem francuskim p. Sabatier, 
postanowień, ułożonych w sposób podyktowany mi | otrzymały po wuju swoim małe tyiko zapisy, gdyż 
przez zawiedzione nadzieje moje, a zgromadze- |żyły z nim w nieprzyjaźni z powodu włsśnie adop- 
nie narodowe czynię odpowiedzialnem za wszel-|cyi owej małej greczynki, dzisiejszej posłowej fran- 
kie skutki ztąd wyniknąć mogące. cuskiej w Berlinie. ` 

Ateoy 6 października 1864 r.. — W ciągu 5go i 6go listopada dosięgła najwyż- 
sza temperatura —- 600, (5g0), najniższa — 00,5 
(6go), stan barometru był bardzo zmienny, najniższy 
328,81 o godzinie 10tćj wieczór 5go, najwyższy 
-33323-0 tejże godzinie 6go; wiatr zmiennego kie- 
runku dosyć mocny czasem z wichrem 6go około po- 
ładnia, zresztą słaby, stan nieba 5go zmienny, 6go 
pochmurny, słotny i chłodny, w nocy 6go na 7my 
cokolwiek śniegu, rano 7go o godzinie 6tćj tempera- 
tura powietrza — 30,0 Reaumura, wysokość barome- 
tru 3344,66, 

— We wtorek dnia 8go listopada, Czterech Ko- 
ronatów męczenników. 


wicie: jutlandzką osadę Mógeltondern, wyspę |swe zdanie w przedmiocie przedłożonego projektu. 
Amrom, jatlandzkie części wysp Foehr, Sylt i 
Roemoe i t. d. 

Natomiast zezwalają N. Cesarz austryacki i N. 
król pruski, aby odpowiednia część Szlezwiku — o0- 
bejmująca, okrom wyspy Aerbe dzierżawy służące 
do ustanowienia związku między wspomnionym 
okręgiem Ribe a resztą Jutlandyi i do uproszcze- 
nia linii granicznej między Jutlandyą i Szlezwi- 
kiem, — od księstwa szlezwiekiego oddzieloną, 
a do królestwa duńskiego wcieloną została. 

Art. 5. Nowa granica między królestwem duń- 
skim a księstwem szlezwickiem ma wychodzić ze 
środka ujścia zatoki Heilsminder nad małym Beł- 
tem zatokę tę przecinać, i posuwać się terażniej- 
szą granicą południową parafii Hejlsn, Vejstrupu 
i Tapsu, a mianowicie ostatńią aż do strumienia 
na południe Gejlbjerg i Briaore znajdującego się, 
następnie pociągniętą być wzdłaż owego strumie- 
nia od ujścia tegoż do Fovsa, a poczynając wzdłuż 
granicy południowej parafii Oedis i Vandrup, i 
wzdłaż granicy zachodniej tej ostatniej parafii, aż 
do Kcenigsau (Konge-Aa) na półnoe od Notte. — 
Od tego punktu droga doliną Kónigsau (Konge-Aa) 
stanowić będzie granieę aż do wschodniej linii 
końcowej parafii Hjortlund. -- Odtąd granica po- 
dąży tąż liniją końcową i jej przedłużeniem aż do 
wysterczającego kąta na północy wsi Obekjar a 
następnie posuwać się wschodnią granicą wsi aż 
do Gjelo-na. Odtąd wschodnia granica parafi Seem 
i południowe granice parafii Leem, Ribe i Vester- 
Vested mają stanowić nową granicę, która na mo- 
rzu północnem posuwać się ma w równem odda- 
lenia między wyspami Manoe i Roemoe. 

Skutkiem takowego nowego odgraniczenia ogła- 
sza tak jedna jako i druga strona wszystkie pre- 
tensye i prawa tak świeckie jako i duchowne 
istniejące dotychczas w enklawach na wyspach i 
parafiach mięszanych za wygasłe. — W następ- 
stwie tego postanowienia nowa władza zwierzchni- 
cza w każdem 2 krajów oddzielonych nową gra- 
nicą z praw swych dotyczących w całej obszer- 
ności użytkować będzie. 

Art. 6. Komisya między-narodowa złożona z re- 
prezentautów wysokich stron kontraktujących bę- 
dzie sobie miała zalecone, aby bezpośrednio po 
wymianie ratyfikacyi niniejszego traktatu nową 
linię graniczną odpowiednio do postanowień po- 
przedzającego artykułu, na miejscu poprowadzić. 

Komisya ta uskuteczni również rozdział kosztów 
budowy nowej drogi z Ribe do Tondern, między 
królestwem duńskim a księstwem szlezwickiem, 
a to mianowicie w stosunku rozciągłości, którą 
droga ma przebywać w terytoryam obu krajów. 

Wreszcie taż komisya przewodniczyć będzie roz- 
działowi dóbr, fanduszów i kapitałów, które do- 
tychezas należały wspólnie do okręgów lab gmin 
rozdzielonych nową granicą. r 

Art. 7. Postanowienia artykułów 20, 21 i 22 
traktatu na d. 3 maja 1815 między Rosyą a Au- 
stryą zawartego, stanowiącego część integralną 
aktu końcowego kongresu wiedeńskiego, odzo- 
szące się do posiadaczy grustów mięszanych, do 
praw mających się przez nich wykonywać, do 
stosunków sąsiedzkich ma przestrzeni przeciętej 
linią graniczną, zostaną zastósowaze do właści 
cieli ziemskich, jako też do gruntów, które w 


sferom konserwatywnym. Nabierają tam przeko- 
nania, że proces ten podkopuje powagę pruskie- 
go sędziowskiego stanu w sposób, jakiego je- 
szcze nie było, a nawet że takie prewencyjne pro- 
cesa, jak je ochrzciła Gazeta krzyżowa, zabijają 
wszelkie uczucie prawa. Jeżeli na najbłahsze 
podejrzenie albo że ktoś sprzedał kilka sztuk 
broni można każdego wsadzić do więzienia i trzy- 
mać go tam przez 16 miesięcy, ażeby go potem 
musieć wypuścić, ponieważ nic przeciw niemu nie 
ma, to w takim razie, jak to mówią, ustaje WSZY- 
stko. Czują to także nasi torysi, ponieważ po- 
dobnego losu doznało nawet dwu książąt. Dla 
tego występują oni coraz bardziej przeciw temu 
i żądają ustąpienia ministra sprawiedliwości, bra- 
biego Lippe. Ciekawa rzecz, czy to nastąpi. Mi- 
nister ten jest tak samo skompromitowany, jak 
prokuratorya i senat oskarżający. Bez bismarko- 
wej konwencyi z Rosyą, kto wie czyby prezes 
policyi poznańskiej p. Birensprung był miał od- 
wagę dostarczenia takiego materyału do takiego 
procesu. Ze 128 oskarżonych znajduje się jeszcze 
65 w więzieniu; resztę wypuszczono, a nadproku- 
rator był niedawno tak pomieszany, że ośŚwiad- 
czył publicznie, iż przy tak licznych uwolnieniach 
dalej nie będzie wiedział, kogo ma oskarżać. O 
tem należało przedtem pomyśleć. 

— Korespondent z Berlina do Presse podaje 
pes ępującą wiadomość, tyczącą się ogólnej po- 

1: 


landrata. Przyznaję, że jestem dobrym Polakiem 
i takim pozostanę do śmierci. Co się tyczy dwóch 
innych zarzutów, napisałem do landrata, aby swe 
twierdzenia poparł dowodami. List ten przecież 
dostał się w ręce komisyi śledczćj, która mi go 
napowrót kazała wręczyć przez asesora Letochą 
z nadmienieniem, że w ten sposób do landrata 
pisać nie można. Trudności tego rodzaju stawiane 
' mi od samego początku przekonały mnie, że za- 
dosyćuezynienia pozyskać nie zdołam. Zmuszony 
jestem zatem oświadczyć w obec wysokiego sądu 
i mych towarzyszów więzienia, że skoro tylko o- 
trzymam wolność, postaram się o osobistć poro- 
zumienie z p. landratem, rezultat zaś porozumie- 
nia tego ogłoszę w dziennikach. Jeżli sprawozda- 
nie landrata ma jakikolwiek wpływ wywrzeć na 
sprawę moją, wtedy upraszam, aby go wysłucha. 
no tutaj jako świadka. Prokuratoryą zaś zapytu- 
ję: jakiż związek mają prywatne moje stósunki 
z oskarżeniem o zbrodnią stanu? 

Prokurator Mittelstaedt: Odpowiem na to. Sko- 
ro kto oskarżony jest o zbrodnią stanu, wtedy nie 
może się dziwić, iż władza kompetentna wyda 
sąd o jego dotychczasowem prowadzeniu się mo= 
ralnem. Że sąd ten może wypaść surowo i obra- 
zająco, leży w naturze rzeczy. Tu posłużyć ma 
świadectwo landrata na zaprzeczenie twierdzenia 
obżałowanego, iż dla stósanków prywatnych nie 
mógł przyjąć obowiązków komisarza wojennego. 

Rzecznik Elven zastrzega się przeciw temu, ja- 
koby świadectwo landrata żadnym nie poparte 
dowodem miało wystarczać, aby stósunki prywa 
tne pora a w tak niedelikatny odsłaniać 
sposób. 

Obżałowany przechodząc do dalszych zarzutów 
oskarżenia, wręcz zarzuca prokuratoryi kłamstwo 

Prokurator Mittelstaedt powstaje z oburzeniem 
i uprasza prezesa, aby wedle przysługującego mu 
prawa kazał wyprowadzić obżałowanego z sali 
posiedzeń. s 

Prezes nie przystaje na gorączkowe żądanie p. 
Mittelstaedta i wzywa tylko obżałowanego, aby 
się wstrzymał od używania słów obelżywych i 
bronił się spokojnie i poważnie. Można wprawdzie 
mówić że zaszła pomyłka w oskarżeniu, ale nigdy 
zarzucać mu kłamstwa. 

Obżałowany: Jeżli się kogoś oskarża na śmierć 
lub życie, wtedy w skardze nie powinny się znaj- 
dować pomyłki. Jeżli mi nie ma być wolno bro- 
nić się, wtedy zrzekam się głosu. 

Prezes: Tego nie powiedziałem, aby panu nie 
wolno było się bronić; żądałem tylko, abyś pan 
nie obrażał król. prokuratoryj, 

W sprawie obżałowanego przywołują kilku świad- 
ków, pomiędzy nimi cieślę Grygorowicza z Osiel. 
ska. Ten twierdzi, że mu wskazano obżałowane- 
go jako komitetowego kapitana, który ma się 
zajmować werbowaniem i transportowaniem ocho- 
tuików. Na wniosek obżałowanego odczytują świa- 
dectwo landrata, który o świadku w ten sposób 
się wyraża: świadek jest człowiekiem, który jak 
się zdaje dla stósunków pieniężnych na obiedwie 
strony szpieguje i zdradza. Dla tego należy przyj- 
mować jego zeznania z wielką ostrożnością. Swia- 
dsk jest bez majątku, nie pracuje i co chwila 
zmienia swój pobyt. 

Po ukończenia badania wnosi rzecznik Elven o 


Jerzy. 


Ks. Kanaris, prezydent. A. Kumunduros. Th. P. De- 
legiannis. A. Losztcs. S. Sotiropulos. A. Karnalis.* 
Posłanie to królewskie odczytał prezydent na 
posiedzeniu zgromadzenia narodowego w dniu 19 
października. Reprezentanci przysłachiwali się od 
czytywaniu manifestu w głębokiem milezeniu. Pier- 
wszy zabrał głos minister spraw zagranicznych, 
wyłuszczając prawdy, które skłoniły monarchę do 
żądania zakończenia prac zgromadzenia narodo- 
wego. Na następnem posiedzeniu uchwalono wiel- 
ką większością, aby odpowiedzieć na posłaanie 
królewskie, atoli dopiero po uchwaleniu ustawy 
zasadniczej. Do pisma królewskiego dołączonym 
był również projekt do ustawy o utworzeniu Rady 
stanu. Na posiedzeniu w duiu 24 pażdziernika przy- 
jęto w zasadzie utworzenie Rady stanu 134 głosa- 
mi przeciw 124. d 
Posłanie królewskie sprawiło w całym kraju głę- 
bokie wrażenie. Komentarze są bardzo liczne. To 
pewna, że wydanie posłania królewskiego uchwalo- 
mo na radzie ministrów, w której brali również u 
dział posłowie Rosyi, Francyi i Anglii. Sprawiło 
ono swój skutek, bo na najbliższych dwóch 8e- 
syach zgromadzenie uchwaliło 15 dalszych arty- 
kułów konstytucyi, W obec ożywionej działałności 
tak w łonie stronnictwa rządowego, jak i w opo- 
zycyi dziwnie uderza apatya, w której pogrążo- 


(Nadesłane). 

Już kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę na Korueubur- 
ski proszek dla bydła jako środek zaradczy przeciw 
zaraźliwym wpływom, i przy znowu w wielu miejscach 
wybuchłej zarazie bydła widzimy się dzisiaj spowodo- 
wani polecić panom ekonomom ten tak wielokrotnie 
doświadczony preparat, a względem miejsc, w których 
takowego nabyć można, odsyłamy czytelników do o- 
głoszenia w dzisiejszym numerze umieszczonego. K. W. | 


ADELI ESEE EEO E E TTA 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH. 


w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj. 


i ie 5 C. k. dyrekcya finansowa w 
eyi, ; NE Krakowie o sprzedaży cygarów hawański 1 paż- 
nym jest lud grecki: wypadki historyczne, które | dziernika jako to: Tib regalia >: mk eg i 
rozstrzyguą może o jego przyszłości, przesuwa- londres, tudzież regalia (imitacya) i regalia me- 
ją się obok niego bez poruszenia, bez zwróce-| gia (imitacya) w paczkach po 25 i po 4 sztuki, zaś 
nia nawet uwagi. Straszny to obraz skutków wie- regalia grande, regalia britanica, regalia londres, re- 
kowego wykluczania narodu od wszelkiego życia galia media, panatelas, damas i golanes, londres, 
politycznego. millar communes w paczkachpo 50 i 25 sztuk, oraz 


Z CZ A pojedynczo po 1 sztuce. 
3 2 YTY ZRT POTOCZY 
ironika miejscowa | zagraniczna. 


Gospodarstwo, przemysł | kandel. 
raków 7 listopada. Ze względu na bliskie 


otarcie Rady państwa Botschafter zamieszcza w li- Losowanie obligacyj pożyczki loteryjnej z r. 1860, 


ścje z Wiednia następujący wykaz posłów polskich, W'A? tłopada: i s 

którzy pociągani byli do śledztwa, a to zapewne aby Numera seryj wylosowanych: 

kazać, że utracili lub utracić mogą mandat posel-| 548, 549, 670, 787, 1042, 1452, 1821, 2110, 

ski. Przytem Botschafter dodaje przy każdym prawie| 2155, 2598, 2680, 3000, 3324, 4275, 4782, 5040, 

śle, żo był członkiem Towarzystwa rolniczego kra-| 5247, 5615, 6078, 6281, 6548, 6987, 7836, 8086, 

owskiego lub lwowskiego, a przy niektórych że na-| 8319, 8548, 8875, 9958, 10869, 11012, 11622, 

eżeli do "Towarzystwa krajowego zabezpieczenia od| 12741, 12891, 13095, 13220, 18421, 13786, 14012, 

ognia, nie wymienia zaś, jakich innych Towarzystw | 14312, 15865, 15715, 16467, 16510, 16708, 16887, 

krajowych i zagranicznych, np. towarzystw nauko-| 17411, 17416, 17600, 17755, 17869, 18198, 18222, 

maż byli członkami. Wykaz ten mieści następujące | 18459, 19640, 19876. 

osoby : Z d 
D Marceli Drohojewski, poseł wybrany przez wła- ka ocz wad say pripada: na samariy 


„W sferach, w których bardzo zawsze żywo 
popierano zgodę pomiędzy trzema państwami 
wschodniemi, panuje niezadowolenie z powoda 
końca układów między p. Bismarkiem a ks. Gor- 
czakowem. Rosyjski kanclerz proponował w sa- 
mej rzeczy pośrednictwo swojego rządu w toczą- 
cych się sprawach europejskich, a miąnowicie 
w niemieckiej, sle napotkał przeszkody, które 
kto wie czy usnnęło nowe widzenie się Króla 
z Carem. 

W rzeczonych kołach uskarżają się na wygóro- 
wane żądania pruskie i austryackie, a biorą za 
złe rosyjskiemu kanelerzowi, że żądał od Prus 
poręczenia Wenecyi; żądanie, na które p, Bis- 
mark nie może przystać ani w interesie pruskim 
ani niemieckim. Z drugiej strony napomkuął p. 
Bismark o owych warunkąch, któreby stanowić 
mogły punkt wyjścia do pokojowego pogodzenia 
się z Austryą, i zabezpieczyły rozszerzenie po- 
tęgi pruskiej i ich przewagę w Niemczech. Ksią- 
żę Gorczaków miał oświadczyć, że pruskie żą- 
dania — mianowicie zaś te, wedłag których cheia- 
noby wojenną ustawę Związku zreformować w du- 
chu pruskiej wojskowej hegemonii — nie dadzą 
się pogodzić ze stanowiskiem Austryi, jako mo- 
carstwa.* 

, Korespondent zaś berliński do , Botschaftera 
pisze : 

„Przygotowują tu już drugi akt dańsko-niemie- 
ekiego dramatu. Przeciąg czasu pomiędzy aktami 
będzie trwał krótko, gdyż kto miał sposobność 
zaglądnięcia za kulisy, zapewne spostrzegł, że 
zmiana dawno już przygotowana. Sceny pójdą 
szybko po sobie i będą możę gwałtowne. Pierwsza 
scena będzie wojskową. Nasze dotąd w Szlezwiku 
stojące wojska nstąpią miejsca świeżym, a cała 
zmiana nie będzie miała innego znaczenia jak 


uwolnienie obżałowanego, czemu się prokurator |zmiana wojsk na Pomorzu albo w Poznańskiem. | Szlezwiku i w Jutlaadyi znajdą się w położeniu| 1) Mar I p 1 s 
Mittelstaedt osobie » x Wątpimy, aby p. Bismark chciał grać bez sufle. | przewidzianem we maania postanowieniach | Ścicieli ziemskich w obwodzie Sądeckim, skazany zaj $ „© T È $s Ac 
Kazimierz Chełmieki (lat 26) oskarżony jest |ra. Rozmowy p. Bismarka z Cesarzem francuskim | kongresu wiedeńskiego. zbrodnię stanu na lat 6 ciężkiego więzienia. BB g3 fe EE, EM £ 
jakoby był oficerem w oddziałach wielkopolskich|z jednej a Carem z drugiej strony pozwalają wno-| Art. 8. Aby osiągnąć słoszny rozdział długa pu- 2) Floryan Ziemiałkowski, Dr pr. członek wydzisłu E 8 cj BD S aa CEJ KS 
i jako taki używany przez hr. Działyńskiego do|sić, że przez porozumiewania się na dwie strony | blicznego państwa duńskiego, w stosunku do lu |krajowego, radny miasta Lwowa, wicedyrektor flii| p z) B „4 È cj Ba 
rozmaitych poleceń, na co w papierach Działyń | zdobył sobie pewien kierazek dla swego postę. |daości w królestwie i w księstwach, a zarazem | banku austr., wybrany posłem ze Lwowa, skazany za 548 18 100011012 14 1000 
skiego mają się znajdować pewne dowody. Obża- | powania na przyszłość. Dla tego zasługuje na u- |zapobiedz mieprzezwyciężorym trudnościom, na |zbrodnię zakłócenia spokojności publicznej na 3 lata] 538 18- 1900 <a 04 
łowany zaprzecza temu. wagę, że zapatrywanie się, które już dawniej by-|któreby marażała szczegółowa likwidacya obu-| więzienia. ż60 8503 549 8 10002 g 
Następnie wysłuchują w sprawie pp. Aua i Za-|ło się tu pojawiło, znów nabiera znaczenia, a stroncych praw i pretensyj, oznaczyły wysokie| 3) Henryk Janko, wybrany przez właścicieli ziem-| 1042 14 5000/11622 3 5 . 
wadzkiego jako świadka p. Filipa Dabińskiego, | mianowicie, że mylnem jest, jeżeli wciąż jest|strony kontraktujące wysokość długu publicznego |skich w obwodzie Samborskim, skazany za zbrodnię 20 5000 6 1000 
przyprowadzonego w tym celu z więzienia w Haus-| mowa tylko o rozstrzygnięciu prawuem ze strony |rmonarchii, która ma obciążać księstwa w okrą |zakłócenia spokojności publicznej na 3 lata wię-| i752 7 1000/12741 5 10000 
voigtei, dokąd przed kilku tygodniami dobrowol-| Związku w Księstwach ; może się to odnosić tyl |głej sumie dwudziestu dziewięcia milionów tala-|zienia. 1821 4 3000/12891 17 1000 
nie się stawił, Tenże zeznaje, że bawił w gości-|ko do Holsztyna, gdyż Szlezwik nie należy do|rów (duńskich). 4) Karol Rogawski, wybrany przez włościan w po- |-> o3 ~ io00lis095 2 5000 
nie u obżałowanego Zawadzkiego, patent zaś na| Związku. Ale ważniejszem jeszcze jest dalsze| Art. 9. Część długu publicznego monarchii duń- wiatach Gorlickim i Bieckim, członek Rady państwa, 3 1000[18756 2 "YI 
oficera otrzymał pocztą i nigdy urzędu tego nie| wnioskowanie, że rozstrzygnięcie o losie Szlezwi- | skiej w myśl poprzedniego artykuła przez księ- | uwolniony z braku dowodów. $ 2093 id — 
pełał. Rzecznik Lent wnosi o uwolnienie obżało- |ku jest sprawą europejską, a zatem, że mocarstwa |stwa mająca być poncszoną, ma zostać spłaconą | 5) Bar. Józef Baum, wybrany przez włościan w po- (2880 8 -__ 1000 103.3 15 5000 
wanych Gosławskiego, Anua i Zawadzkiego. Pro-|europejskie mają w niej także coś do powiedze-|pod gwarancyą N. Cesarza austryackiego i N. kró- | wiatach Wadowiekim i Kalwaryjskim, uwolniony z bra- | "3500 14 1000]14312 5 1000 
kurator Mittelstaedt sprzeciwia się uwolnieniu pier- | nia. Widać na pierwszy rzut oka, że przyswoje-|la pruskiego, jako dług od trzech wspomnionych |ku dowodów. daai Se 174717 71000 18 50000 
wszego. nie sobie tego zdania jest zawsze otwarciem drzwi | księstw monarchii duńskiej przypadający, w za-| 6) Atanazy Benoe, wybrany przez właścicieli ziem- só 1000011436 — 197 4800046 
Prezes oświadcza, że badanie obżałowanych | pomysłowi kongresu. Trzeba sobie przypomnieć, | kresie jednego roku, lab o ile możności wcześniej, |skich obwodu Krakowskiego, uwolniony z braku do- |  ————————— 15715 01. 7/1060 
obecnie nkończono, że przecież należy jeszcze u |że już w początkach konferencyi wiedeńskiej z Pa- |licząc 0d - chwili stanowczego zorganizowania | wodów. Kaka: PA. |. K0 A e 
zapełnić niektóre dowody i wysłuchać kilku świad-|ryża dano się słyszeć ze zdaniem, że rezultat kon. | księstw. (D. e. n.) 7) Hr. Kazimierz Wodzicki, wybrany przez wła-| 5040 17 S0BOKUB420 4 ŚL | ANYY 
ków, jako też odczytać niektóre skrypta dotyczące |ferencyi powinien być przedłożony przed trybunał ścicieli ziemskich w obw. Złoczowskim, uwolniony| 6281 19 100016708 7 5000 
ogóluej części oskarżenia. Uprasza zatem obroń- |enropejski. Przez ograniczenie się na Szlezwik zda G recy a. z braku dowodów. Tedań= PAG FINE 1666 10 25000 
ców, aby jeżli mają zamiar postawić jeszcze jakie |nie to doznałoby zmiany, któraby usunęła skrupuł, 1 3 > 8) Eustachy Rylski, wybrany przez właścicieli Ge a 177517556000 15 1000 
wnioski, uczynili to w jak najkrotszym czasie,|że wewnętrzna sprawa Związku nie może być| Gazeta Tryestska przynosi w całej rozciągłości | ziemskich w obwodzie Stanisławowskim, skazany na i% 100017416 1 5000 
aby sąd mógł powziąć względem nich uchwałę. | przedkładana kongresowi. Jest to publiczną taje- | manifest króla Jerzego I do zgromadzenia narodo- | grzywny. 7 TTWATEW YJ OORTY NY TYT 5 1000 
Rzecznik Elven zanważa, że ks. Jaróchowski|mnicą, że od czasu przybycia Cara zajmują się |wego greckiego, o którym wspominaliśmy już w| 9) X. Stanisław Morgenstern, kanononik i pro-| 8086 __ 8 ____ 1000] 
życzy sobie odeprzeć rarzuty uczynione w oskar |tu bardzo gorliwie kongresem, a jeżeli pomiędzy | piśmie naszem. Osnowa tego dokumentu według | boszcz, wybrany przez włościan w powiatach Dąbrow-| 8319 20 5000]18222 1 1000 
żeniu duchowieństwa katolickiemu. Prezes oświad. | pogłoskami o celach p. Bismarka w Paryżu jest ta | Gazety Tryestskiej, jest następującą : skim i Żabieńskim, członek Rady państwa, uznany za| 8548 12 1000 5 1000 
cza, iż jutro udzieli obżałowanemu głosu. prawdziwą, według której zapewnił się przyzwo-| „Jerzy I król Hellenów, do wtórego zgromadze- |niewinnego zbrodni, (skazany na grzywny). nears NOn OFRE /6000|196400 na / 8000 
Na zapytanie obrony odpowiada prezes, że pie- | lenia Francyi na auneksyą, to możnaby sobie wytłó- |nia narodowego greckiego w Atenach. Na gorące| 10) Dr. Klemens Rutowski, właśc. dóbr i kopalń, 10 1000 10 1000 
karczyków Meera i Zimmermanna nie zdołano |maczyć, gdyby ztąd popierano myśl kongresu.“ | wezwania Grecyi, usłuchałem jej głosu w przeko- |adwokat, wybrany przez miasto Tarnów, zostaje pod 7998801. 18. (--4000/18826 1 5000 
odszukać, że zatem odczytają jutro ich zeznania ; naniu, iż Grecya dopełni zobowiązań względem | śledztwem. n s : py: 


11) Leoncyusz Wybranowski, wybrany przez wła- 
ścicieli dóbr w obw. Czortkowskim, zostaje pod śledz- DA 
twem. Wadowice 29go pażdziernika, Ceny targowe w 

12) Dr Wiktor Zbyszewski, właśc. dóbr, adwokat, | wal. austťė i 
dyrektor kasy oszczędności, wybrany w Rzeszowie,| Pszenica (za mierzycę) 3'12'/,, żyto 2'65, jęczmień 
zostaje pod śledztwem. 2:06, owies 1°22, groch —, bób —, proso 170, 

— W wiadomym procesie w Bernie przeciw pro- boni TE rt gar Ekis 4:00 "e (za rat 
fesorowi uniwersytetu Demme i pani Triimpy, żonie e (za Ase s k 4 <a OW 
zmarłego negocyanta, oskarżonych o otrucie tego o. tnar) —, słoma > DPT: 
statniego, zapadł wyrok d. 6 b. m. o godz. 27/, rano 
przed sądem przysięgłych, jak o tem donosi telegram. 
Oboje obźałowani uznani zostali wolnemi od zarzutu 
otrucia; Demme zaś uznany został winnym wielkiego 
uchybienia obowiązkom swym jako lekarz z powodu 
złożenia fałszywego raportu do władz; sąd jednak 
uznał okoliczności łagodzące. Wniosek prokuratoryi 
stawiał wspólny i solidarny zwrot kosztów procesu 
i pozbawienie Demmego na lat 6 prawa leczenia. 
Wyrok sądowy orzekł: Dr Demme ma ponosić połowę 
kosztów śledztwa, a pani Trümpy ma mieć sobie przy- 
znane 1500 franków wynagrodzenia. 


mnie podjętych; opuściłem Danią w roku prze- 
szłym, zanim jeszcze spełnionym został warunek, 
od którego zależnem było przyjęcie korony gre- 
ckiej przezemnie, tj. zanim połączenie wysp joń- 
skich z Grecyą dokonanem a konstytucya nowego 
państwa achwaloną została. Za dui niewiele upły- 
nie rok od chwili przybycia mego do Grecyi, a 
tuszę, iż nikt nie zapozna cierpliwości, z którą 
znosiłem anormalne położenie godności królew- 
skiej w obec zgromadzenia narodowego, sprawu- 
jącego fankcye tak konstytuanty jak i izby ustawo- 
dawczej, Połączenie wysp juńskich z Grecyą prze- 
cież dokonanem już zostało przed czasem niema- 
łem. Obecność reprezentantów owych wysp od 
królem pruskim, z jednej, a N. królem dańskim |dwóch przeszło miesięcy nastręczała zgromadze- 
z drugiej strony, jakoteż między ich potomkami |niu narodowemu wszelką sposobność uchwalenia 
i następcami i ich obustronnemi państwami i pod-|ustawy zasadniczej na podstawie projektu, od ro- 
danemi ma trwać w przyszłości i na stałe pokój |ku już przedłożonego. Obecne atoli zachowanie się 
i przyjażń. zgromadzenia narodowego utwierdza mię w prze- 

Art. 2. Wszystkie traktaty i ugody zawarte przed |konaniu, że prace jego długo się jeszcze mogą 
wojną między wysokiemi stronami kontraktują- | przeciągnąć. Stan takowy, w niwecz obracający 
cemi utwierdzają się niniejszem ponownie, o ile | wszelkie starania rządu i uniemożebniający wszel: 
takowe brzmieniem niniejszego. traktata nie z0-|ką działalność admioistracyi, pozbawia mnie nie- 
stają zniesionemi lub, zmienionemi. tylko cennych korzyści, lecz nadto bez ochyby 

Art. 3. N. król duński zrzeka się wszystkich | pociągnie za sobą straty, które później z trudno- 
praw swoich do księstw Szlezwiku, Holsztynu i|ścią dadzą się wynagrodzić. Znane mi są skargi 
a a adArCk, na rzecz N. Cesarza Austryi i N. kró- |narodu na stan tak opłakany: zaczem nakazuje 
a pruskiego i obowiązuje się uznać postanowie-|mi święty mój obowiązek wobee narodu greckie- 
nia powzięte odnośnie do księstw owych przez|go i wobec interesów, których strzedz winna kon- 
ł owi N. N. Monarchów. stytucya, abym zażądał położenia końca takowe- 

Art. Odstąpienie księstwa szlezwickiego 0-|mu stanowi rzeczy, Zatem poleciłem moim mini- 
Ak gi E wyspy do tegóż księstwa na- | strom, aby przedłożyli zgromadzeniu narodowemu 
leżące, jakoteż terytoryum na stałym lądzie. Aby |projekt do działa ustawy zasadniczej jeszcze nie 
uprościć odgraniezenie i niedogodnościom wypły- | uchwalonego, a zarazem oznajmili temuż zgroma- 
wającym Z położenia niektórych części terrytoryum | dzeniu, iż gotów jestem podpisać uchwaloną już 
jatlaadzkiego objętych w terytorynm szlezwiekiem, | część konstytacyj, jak niemniej i dział mający być 
koniec położyć, odstępuje N. król duński N. Ce. |dopiero uchwalonym według przedłożonego pro- 
sarzowi austryackiemu i N. królowi pruskiemu |jektu, a który weale nie przeniewierza się życzeniom 
pea jutlandzkie położone na południe po-|wynurzonym dotychczas przez zgromadzenie na- 

dniowej linii granicznej okręgu Ribe, a miano-|rodowe, aby w zakresie dni dziesięciu objawiło 


piśmienne, 

Po powtórnem otwarciu posiedzenia słuchają 
najprzód świadka ka szej Dr Kazimierza Szul- 
ca, poczem rzeczni ven wnosi o uwolnienie pp. 
Szulca i Gościekiego, czemu prokurator Mittelstiidt 
się sprzeciwia. Następnie oświadczają jednozgo- 
dnie ks. Wojciechowski i właściciele dóbr Brockere 
i Taczanowski, że na zebraniu w lutym r. z. z o- 
koliezności imienin p. Stanisława Sczanieckiego, 
tenże do gości swych przemówił w tej treści: że 
powstanie uważa za nieszczęście, które tylko nowe 
klęski na kraj sprowadzić może i że byłoby błę- 
dem politycznym a nawet samobójstwem wziąć 
w niem udział; że nie da złamanego grosza na 
wspieranie powstania i żałuje tylo tych młodych 
ludzi, którzy bezowocnie porwigosja swe życie. 
Największem przecież nieszczęściem byłoby jakie. 
kolwiek nieprzyjazne przeciw Prasom przedsię- 
wzięcie. P SPE”, 

Na wniosek Dr Niegolewskiego zeznaje świadek 
Taczanowski, że nigdy nie słyszał, aby powstanie 
miało być kiedykolwiek skierowane przeciw Pru- 
som. s 
Po uzapełnienia dowodu przeciw obżałowanym 
Tłowieckiemu i Paruszewskiemu wnosi rzecznik 
Lewald o uwolnienie tegoż ostatniego, przeciwko 
czemu p. Mittelstidt nie ma nie do nadmienienia. 

Sąd ustępuje i uchwala: aby obżałowanych Aua, 
Zawadzkiego i Połczyńskiego z więzienia uwolnić, 
pod warunkiem, że będą regularnie się stawiać na 
osiedzenia sądowe; wnioski zaś o uwolnienie Dr 
Szulca, Gościekiego i Paruszewsaiego odrzucić. 

Posiedzenie kończy się o godzinie 3%/,. Najbliż- 
sze posiedzenie jutro w piątek, o godzinie 9. 
=W liście berlińskim do N. fr. Presse czy- 
tamy między innemi następującą uwagę o toczą- 
cym się w Berlinie procesie polskim: 

„Obrzydliwe wrażenie, jakie sprawia proceB 
polski a które z każdem posiedzeniem dice 
coraz bardziej się wzmaga, udzieliło się także i 


Gazeta wiedeńska z soboty ogłasza w całej o- 
snowie traktat pokoju między Austryą i Prusami 
z jednej, a Danią z drugiej strony, tndzież proto- 
kół dotyczący opuszczenia Jutlaudyi przez wojska 
sprzymierzone. Oto brzmienie owego dokumentu, 
poprzedzone kilkoma słowami wstępnemi Gażety 
Wiedeńskiej. 

„Jesteśmy w możności ogłoszenia tekstu trakta- 
tu pokojowego między Austryą i Prusami z je. 
dnej, a Danią z drugiej strony w tłómaczenia jak 
następuje : 

Art. 1. Między N. Cesarzem Austryackim i N. 


Gorlice 1go listopada, Ceny targowe w wal. 
austr. 

Pszenica (za mierzycę) 3'00, żyto 2005 jęczmień 
1:70, owies 1:15, groch —, bób ~, Proso 2'00, 
tatarka —, kukurydza — , ziemniaki 1'00, drzewo 
twarde (za siągę) 7:50, miękkie 5'50, siano (za ce- 
tnar) 1:15, słoma 0'75, koniez na paszę —, 


e 
Dębica 3igo pażdziernika. (Ceny targowe w 
wal. anstr. $ 
Pszenica (za mierzycę) 3'00, żyto 1:95, jęczmień 
1975, owies 0:80 , groch —, bób —, proso —, 
tatarka — , kukurycza —, ziemniaki 0'80, drzewo 
twarde (za 5i48€) 700, miękkie 500, siano (za ce- 
tnar) 1-00 słoma 0'50, konicz na paszę —. 
nn 


— Na dworze pruskim krzywią nosem dumne pa- 
nie starych rodów brandeburskich lub mniej starych 
krzyżackich, z powodu zamianowania p. Benedettego 
oim francuskim w Berlinie. Nie idzie im tu je- 

nak o posła lecz o posłową , która według etykiety A zyr 
onkii ma wstęp u dworu i przed wielu innemi | gu BP, następujące ceny przeciętne zboża i innych 
paniami należy jej pierwszeństwo. Tymczasem żona --- gg Boni pszenicy (82 funt.) 2 złr. 73 eent.; 
p. Benedettego nie liczy w rodzie swoim ani jeduego a ( ig unt.) 1 złr, 52 c.; jęczmienia (67 fant,) 
przodka choćby takiego, coby się równał niemieckie 1 a C; owsa (45 funt.) 1 złr. 5 c; hreczki 1 
mu raubritterowi, jeżeli zaś ojcieo jej lub dziad tru- |zlr. 74 cent.; grochu 3 złr. — ©.; ziemniaków 1 zir, 

kowe |31 c.; kubek kaszy pszenicznej 8 e. jaglanej 6 e.; 


dnił się może takiem samem rzemiosłem , lecz gdy ta h s a 8 
na wodach wschodnich prowadzone było, zamiast zaszczy a reczanej 3/, e., £. mąki pszenicznej 5'/, e., żytniej 4'/5 
tów przynosiło tylko Śmierć na palu. Zresztą 1 fri ©.; miara piwa lepszego 22 c.; zwykłego 20 c.; wódki 
tym względem nie masz nie pewnego, albowiem żona |18 stop, 80 oœ; 15 stop. 36 e. 1 fant masła 57 o. 
p. Benedettego jest znajdą, gorzej nawet, bo niewol - | smalcu 48 e. łoju 20 je,, cetnar siana 1 złr. 54 ©.; 
nicą. Kupił ją, małem jeszcze będącą dzieckiem, p. | okłotów 63 e.; sąg drzewa bukowego 14 złr. 53 cent.; 
Anastasi jiny konsul szwedzki w Aleksandryi, od Tur- |sosnowego 9 złr. 3 cent. wal. austr.f(Gaż. Lwowska.), 
ków podczas wojny greckiej i dał jej świetne wycho- 


Lwów 4 listopada. Na naszym dzisiejszym tar- 


Wiedeń 5go listopada. Targ na woły 
3 z Wog; s Gal; 
ono sztuk 430 2600 123 3153 
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk. 1733 
"szły 1 $ » Zprowincyi , 945 
Poza targowiskiem kupiono : 
Wróciło na prowineyą h 475 
Waga szacunkowa jednój sztuki wynosiła 430 do 
575 funtów. 
Cena jednój sztuki wynosiła 100 złr. — kr. do 
133 złr. 50 kr. w. a. 
Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 19 złr. — 
kr. do 24 złr. 50 kr. w. a. 


oj gd 4go listopada. Bank zniżył diskonto na 
o0* 


WOZIE EYE E T RE SEE 2) 
Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 6 listopada. Pan Balan powrócił tataj 
(z Wiednia, gdzie zasiadał na konfereneyi poko- 
jowej jako pełnomocnik pruski. Red. Cz.). Zaraz 
za pegeri swojem miał naradę z p. Bismar- 
kiem. Słychać, że przeznaczony jest na posła do 
Brukselli. Poseł pruski przy dworze wiedeńskim 
(bar. Werther) ma przybyć do Berlina za urlopem. 

Kopenhaga 5 listopada. Ministerynm zagaiło 
dziś Radę państwa w imienin króla oznajmieniem, 
w którem powiedziano: Nieszczęśliwy rezultat woj- 
ny nałożył nam twarde warunki pokoju, ale ocze. 
kiwać należy, iż Rada państwa przyjmie je z re 
zygnacyą i da traktatowi sankcyę swoją, Król za- 
strzegą sobie przedłożenie Izbom zmian konatytu- 
cyi, jakie się potrzebnemi stały. 

openhaga 5 listopada wieczór. Po ukonsty- 
tnowaniu się Rady państwa rząd przedłożył tra- 
ktat pokoju. Dziś w nocy ma się odbyć tajne po- 
siedzenie obu Izb celem przyjęcia protokóła wio- 
deńskiego. 

Kopenhaga 6 listopada. Folkething ukonsty- 
tnował się w wydział (to jest zamienił się w tajne 
zgromadzenie) i będzie zajmował się pytaniem po- 
twierdzenia traktatu pokoju w dwóch naradach 
bez trzymania się oznaczonej przerwy (między 
jednym a dragim odczytem) Spodziewać się należy 
rychłego przyjęcia. 

„ Paryż 5 listopada. (N. Pr.) Dzienniki ogłasza- 
ją pismo Nigry do Lamarmory. Mówi ono, że p. 
Drnyn (w depeszy do Malareta z 30 paźdz.) za- 
rzuca depeszy Nigry (z doia 15go września), iż 
nie wykazała dostatecznie różnie między planem 
Cavoura i konwencyą. Na to odpowiada Nigra, że 
trzymał się brzmienia układów. Na zapytanie p. 
Dronyn, dla czego depesza z 15go września nie 
wzięła na uwagę środków ubocznych, oświadcza, 
że bylby takowe uważał za hańbiące. Nie nadmie- 
nił on w depeszy swojej przypadku nagłej. rewo- 
lucyi w Rzymie, gdyż oba rządy zastrzegły sobie 
na taki przypadek wolność działania; poruszy wszy 
ją bówiem, jażby niejako mieli na widoku obalenie 
papiestwa. Jeżeli (Nigra) w depeszy swojej mówił 
o „usiłowaniach narodowych“, to miał ua myśli 
pojednanie papiestwa z zasadą: wolny kościół w 
wolnem państwie. Na konferencyi w St. Cloud w d. 


opasowe: | 1 listopada nastąpiło między Cesarzem z jednej, 
z prow; Razem |A Drouyn, Nigrą i Rouherem z drugiej strony poro- 


zumienie. Minister spraw wewn. Lanza był zupeł- 
nie w możności oświadczenia w parlamencie an- 
gielskim, że państwa kontraktujące zgodziły się 
na depeszę Nigry. Pogłoska o odwołaniu Nigry 
jest bezzasadną. 

Paryż 5 listopada. Monitor ogłasza depeszę p. 
Drouyn de Lhuys do bar. Malareta posła francu- 
skiego w Turynie z dnia 30 października, w której 
nadmienione są wyjaśnienia między Paryżem a 
Torynem, wywołane depeszą p. Nigry z d. 15go 
września, i dające się następnie streścić: Włochy 
wstrzymywać się będą od wszelkich podżegań 
zmierzających do wywołania ruchu powstańczego 
w posiadłościach papieskich; środki moralne, któ- 
rych użycie Włochy sobie ząstrzegły, polegają je- 
dynie i wyłącznie na potędze cywilizacyi i postępu; 
przeniesienie stolicy nie jest ani tymczasowym wy- 
biegliwym Środkiem, ani też stacyą, ale owszem 
istotną poręką. Francya zastrzega sobie wolność 
działania na przypadek rewolucyi w Rzymie; ga- 
binet (uryński utrzymuje w swej mocy politykę 
Cavonra, która rozstrzygnęła, że Rzym bez zezwo- 
lenia Francyi nie mógłby zostać przyłączonym do 
królestwa włoskiego. Oto są różne punkta w no- 
cie p. Drouyn de Lhuys — o które układałem się 
z p. Nigrą, i zdaje mi się, żeśmy się co do nich 
zgodzili. — Iana depesza p. Dronyn z d. 2 listopa- 
da stwierdza, że ministór franenski nowe dawał 
wyjaśnienia posłowi włoskiemu wobec Cesarza 
iobaj się znowu znaleźli w zgodności. 

Paryż 6 listopada. Monitor dzisiejszy powta- 
rza depeszę i telegram p. Nigry ogłoszone w Ta- 
rynie. (p. Taryn). 

Paryż 6 listop. (N. f.Pr.) Depesza Nigry do 
Lamarmory, ogłoszona w Monitorze, sprawiła wiel- 
kie wrażenie; a wszystkie dzienniki uważają po- 
łożenie jako niezmiernie dla Włoch przyjazne. Na 
wczorajszej radzie ministrów postanowiono zatrzy- 
mać Kochinchinę jako kolonię francuską. Tym 
sposobem traktat zawarty przez Aubareta, uniewa- 
żniony zostaje. Izba handlowa paryska oświadczy- 
ła się jednogłośnie za wolnością stopy procento- 
wej. Dwór przenosi się jutro do Compiègne. 

Turyn 4 listopada wieczór (obszerniejsza treść 
podanego już telegramu), Sprawozdawca Mosca 
w sprawie przeniesienia stolicy do Floreneyi- stwier- 
dza: Glównym celem konweacyi było ustanie o 
kupacyi francuskiej w Rzymie. Wprawdzie kou- 
wencya nie może uczynić natychmiast zadosyć na- 
rodowym dążeniom, ale przysposabia ich spełnie 
nie przez samą nienniknioną siłę wypadków; sta- 
wia ona Włochów na straży zasady nieiaterweneyi, 
która zastósowaną będzie do Rzymu, i niepozosta- 
wia żadnej wątpliwości, aby nie miała być w es- 
łości wykonaną. Komisya miała wzgląd na różni. 
eę stanowisk obu rządów kontraktujących, i mnie- 
ma, że wszelkie oświadczenie co do zasady było- 
by niebezpiecznem i bezpotrzebnem. Komisya wno- 
si przeto przyjęcie propozycyi rządowej. Minister 
Lanza złożył Izbie projekt do ustawy względem 
subskrypcyi 1,067,000 lirów renty, jako wynagro- 
dzenie dla Turynu za przeniesienie stolicy. Mini- 
ster Vacca przedkłada projekt usiawy względem 
przeniesienia sądn kasacyjnego z Medyolann do 
Turynu. Minister handlu Torelli projekt ustawy u- 
poważniającej stowarzyszenia przemysłowe do o- 
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CZAS z Wtorku 8 Listopada 1864. 


brania siedziby w stolicy państwa. Minister skar- 
bu Stella wykazuje, iż dochody wynoszą o 150 
milionów lirów mniej niż preliminowano na rok 
1864, tudzież wykazało się, iż wydatki były wię- 
ksze od proponowanych, tak, iż okaże się niedo- 
bór 200 milionów, który wypadnie pokryć. Oświad- 
cza on, iż pożyczka w obecnym tak groźnym sta- 
nie kryzys pieniężnej we Włoszech i z takiem jak 
dziś diskonto byłaby nie narękę; również niepodo- 
bna dalej tak wielkich wydatków robić. „Jeżeli kie- 
dyś — mówi minister — niepokojącem było finan- 
sowe położenie Piemontu, to dzisiejsze położenie 
finansowe Włoch musi taki sam a nawet gorszy 
sprowadzić skutek.* Dalej Sella proponuje zmniej- 
szyć w budżecie na r. 1865 wydatki o 60 milio- 
nów, z czego 30 na ministeryum wojny, a 12 na 
ministerynm marynarki; następnie wnosi podwyż- 
kę dochodów o 40 milionów przez podwyższenie 
opłat od tytoniu, soli, towarów kolonialaych ipo- 
drożenie porto pocztowego. Rownocześnie radzi zni- 
żyć płace urzędników. „Są to — rzekł minister — 
dyspozycye, które powinny być jak najspieszniej 
obradowane i zatwierdzone, jeżeli Izba podziela 
obawy ministerstwa.* Na pokrycie wydatków bie- 
żących wnosi sprzedaż dóbr narodowych za 40 mi- 
lionów, a na pokrycie reszty niedoboru 160 milio- 
nów wnosi projekt, aby jeszcze przed dniem 15 
grudnia 1864 wybrać za rok 1865 podatek ziemny 
w ilości 24 milionów i obok innych rozporządzeń, 
wypuścić w obieg bony skarbowe w wysokości 
36 milionów lirów. Minister kończy odczytaniem 
pisma, w którem król zrzeka się 3ch milionów do- 
tacyi korony i oddaje na rzecz publiczną kilka 
pałaców królewskich. 

Turyn 5 listopada (Pr.) Jest tu obawa nowej 
kryzys ministeryalnej. Otrzymano i tutaj pewną 
wiadomość, że przed kilku dniami ustały ruchy 
stronnictwa czynu we Friaulu. LE 

Turyn 5 listopada. Gaz, uffiziale ogłasza de- 
peazę Nigry z dnia 30 października, tudzież tele- 
gram wysłany przez tegóż posła we wtorek (dnia 
1 listopada) do jenerała Lamarmory. Telegram 
mówi: Depesza moja z d. 15 września dała po- 
wód do rozmaitych tłamaczeń, które wywołały de- 
pesze Ministra p. Drouyn. Z lojalnych oświadczeń 
wymienionych w tym przedmiocie pokazuje się, 
że rząd królewski trzymając się w Izbie w gra- 
nicach depeszy mojej z lógo uzupełnionej depe- 
szą z d. 30 października, nie wywoła zaprzecze- 
nia ze strony rządu cesarskiego. 

Londyn 6 listopada. Z Nowego Jorku dono 
szą 26 paździerbika: Sherman ścigał skonfadero- 
wanych aż do Mount-Jackson, dokąd ci ostatni 
dopadli w nieładzie, Skonfederowani sposobią się 
do obsadzenia Atlanty. Hood i Sherman wykony- 
wają obroty wojsk. 


Depesza posła włoskiego w Paryżu p. Nigry 
z d. 15 września, na której opierało się oświad- 
czenie ministra spraw wewuętrznych p. Lanza w 
parlamencie turyńakim w d. 3 b. m. popierając 
ją twierdzeniem, że jest zupełnie prawdziwą i że 
za taką uznały ją obie strony kontraktujące, wy- 
wołała zatargi między Paryżem a Turynem. P. 
Dronyn pisał do posła swego w Turynie bar. Ma- 
lareta pod dniem 30 z. m. tłómacząc konwencyę 
w sposób przychylny Stolicy Apostolskiej, a mia: 
nowicie, że przeniesienie stolicy nie jest tymeza- 


wem lecz stanowczem, a Florencya nie jest sta- 
yą na drodze do Rzymu, lecz istotną stolicą. 

łochy winny się wstrzymywać od podburzania 
ewolucyi w Rzymie, a tylko wpływać nań środ- 
kami cywilizacyi i postępu. Polityka Cavoura, któ- 
rej rząd włoski miał się trzymać, przyznawała 
Francyi prawo orzekania o losie Rzymu. Podo- 
bnież pod dniem |30 z. m. wysłał Nigra depeszę 
do swojego rządu, tłómacząc się z niezgodności 
obustronnego zapatrywania się. Zdaje się, że były 
z tego powodu w Paryżu i w St. Cloud wyjaśnie- 
nia. La France wzywa rząd francuski, aby urzę- 
downie wyjaśnił tę niezgodność, a jak telegram 
przekonywa, Monitor ogłosił poprosta depeszę 
Nigry z dnia 30 z. m. i telegram wysłany przez 
tegoż do Lamarmory. Zdaje nam się, że cały ten 
spór jest przygotowany na to, aby wywrzeć wpływ 
na obrady parlamentu nad konwencyą i przenie- 
sieniem stolicy, które dziś w poniedziałek miały 
się rozpocząć, a zarazem, aby obie strony, tak kle- 
rykalaą jak i unitarną trzymać na wodzy, nie do- 
puszczać, aby w Rzymie zwątpiono o Francyi i 
zastrzedz sobie wolne działanie w przypadku, gdy- 
by zaszły zaburzenia w Rzymie. Dopóki Francuzi 
tam stoją, zaburzeń tych nie będzie, gdyby zaś 
wyszli, ĘFrancya odwoła się do not p. Drouyn, 
które zastrzegły Cesarzowi moc rozrządzenia, co 
w takim przypadku ma nastąpić. 

Ażeby uczynić parlament turyński powolnym 
do przyjęcia konwencyi, ministeryum przedstawia 
smutny stan finansów królestwa włoskiego. Bę- 
dzie to może również bodźcem do pokojowego u- 
sposobienia. Ałe i bez tego zamiaru, finanse, jak 
je odmalował minister Stella, okazują się w bardzo 
złym istotnie stanie. Rząd niemoże liczyć na sprze- 
daż kolei żelaznych, podnosi podatki, wybierać je 
nawet pragnie przed czasem, a brak zamierza pokryć 
bonami bez wartości i poręki pieniężnej. Cyfry bud- 
żetu nie są tak ogromnemi, aby w nich leżało coś 
zastraszającego, lecz ubytek w preliminowanych 
dochodach, wzrost wydatków, brak kredytu, upa- 
dek handla i ubytek konsumcyi wśród pokoju, nie- 
AA być zachętą do stawiania jakichkolwiek tru- 
dności. 

Stanowisko Austryi w obec konwencyi i kwe- 
styi rzymskiej zdaje się być jeszcze i dziś wycze- 
kującem. Przynajmniej nie słychać o jakimkolwiek 
kroku bądź w Rzymie, bądź w Paryżu. Ostatnia 
depesza austryacka do Rzymu, miała być z 12go 
października, Bar. Bach zapewne otrzymał nowe 
instrukcye od nowego ministra spraw zagrani- 
eznych i jedzie z niemi do Rzymu. Według twier- 
dzenia Gaz. Augsburgskiej hr. Meusdorff miał o- 
znajmić ks. Gramontowi na jego żądanie porozu- 
mienia się eo do Rzymu, że „porozumienie to nie 
jest niepodobnem, chyba gdyby wymagało zrze- 
czepia się jakiej wielkiej zasady i ofiary z honoru.“ 
Mimo tego, wiedeński korespondent do G'az. Koloń- 
skiej moiema, że ks. Gramont w raporcie swoim 
zapowiedział bliskie układy z Austryą z powodu 
Włoch. 

Według paryskiego doniesienia Botschaftera, 
rząd włoski domagając się kilkakrotnie, aby go 
przypuszczono do konferencyi w Konstantynopolu 
w sprawie Libanonu, otrzymawszy odmowę, wy- 
stógował protestacyę do mocarstw europejskich. 

Z Niemiec najważniejsze wiadomości tyczą się 
dalszego losu „księstw mnadelbiańskich. Pruskie 


półurzędowe dzienniki przemawiają wyrażnie za 
wyprowadzeniem wojsk związkowych z Holsztynu. 
Botschafter, który w polityce niemieckiej repre- 
zentuje dążność anti-pruską, donosi o zabiegach 
pruskich, a między innemi twierdzi, że w Berli- 
nie chcą sprawę Szlezwiku jako mie należącego 
do Związku niemieckiego użyć zu powód do zwo- 
łania kongresu. Prócz tego odzywają się głosy 
za głowaniem powszechnem w księstwach, Zeidlers 
Cor. przypuszając możność przyznania księstw 
księcia Augusteuburskiemu, mniema, że tenże pod- 
legałby Prusom, jako państwu, które wespół z Au- 
stryą jest właścicielem krajów przez Danią od- 
stąpionych. Zapewne pełnomocnik księcia p. Able- 
felb, bawiący obecnie w Berlinie czyni ustępstwa 
z domniemanych praw księcia zwierzchniczych, 
byle sobie pozyskać Prusy. W. książę Piotr Ol- 
denburski wyjeżdża do Nicei. Cesarz Aleksauder 
odjechał z Berlina do Petersburga w sobotę na 
noc wraz z W. ks. Konstantym. 

W Nieei nie skończyły się zjazdy. Król Leo- 
pold, który się ociągał z odwiedzinami, aby nie 
stanąć między Napoleonem III a Aleksandrem II, 
przybywa tam do cesarzowćj rosyjskićj. 

Powyżej dajemy część traktata pokoju duńsko- 
niemieckiego, którego ratyt'kacya przedłożona zo 
stała Radzie państwa w Kopenhadze. Król nie 
zagaił tego zgromadzenia osobiście, a ministerynm 
zapowiada wniosek zmian konstytucyjnych. Będą 
one koniecznemi ze względu na zmienione sto- 
sunki, lecz zarazem rozchodzą się pogłoski o dą 
żenin reakcyjnem w nowym projekcie konstytu 
cyjnym. W obec upadku i przygnębienia umysłów, 
łatwo wróżyć, że rząd przeprowadzi i taką zmianę. 

Wybór nowego prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych nie 4go, jak zwykł się odbywać , lecz do- 
piero 9go b. m. ma nastąpić. Listy nowojorskie 
mówią o polepszeniu się dla Lincolna widoków 
powtórnego wyboru. 


Ostatnie depesze talegraficzne „Uzasu” 


Berlin 7 listopada. Naczelny prezydent Ko- 
penhagi, Braestrup miał wczoraj u króla poslu- 
chamie, na którem był obecny p. Bismark. Urzę- 
dnik ten duński miał się układać względem przy- 
śpieszenia wymarszu wojsk sprzymierzonych z 
Jutlandyi. 

Londyn 7 listopada. Donoszą z Nowego Jor- 
ku pod d. 27 z. m.: Beauregard objął dowództwo 
nad armią południowo - zachodnią skonfederowa- 
nych. Mniemają oni, że wyprze Shermana z A- 
tlanty (jest to niejakie objaśnienie telegramu po- 
wyżej umieszczonego, który mówi, mimo porażki 
separatystów zadanej im przez Shermana, o przy- 
gotowaniach do zajęcia Atlanty. Red. Cz.). Guber- 
natorowie krajów oderwanych zebrali się w kon- 
went i zalecili rządowi prowadzenie energiczne 
zmiany polityki pod względem użycia murzynów 
do słażby pablicznej. 

Kursa: Wiedeń 7 listopada wieczór. Ko- 
lej północna 1922. —Akcye kredytowe 178:30 — 
Losy z r. 1860 94:80. — Losy z r. 1864 85-20. — 
Paryż 7 listopada. Renta 64:85. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 


0d Administracyi „Czasu“. 


Już wyszedł i jest do nabycia po 
cenie 25 centów, Kalen- 
darz drukowany ozdobnie w 


Sprzedaż 


ef: Baranów 


Z owczarni w Kottiischowitz pr. Tost, w Górnym 
Szlązku w królestwie Pruskiem, 
zaczęła się dnia A Listopada r. b. 


ma zaszczyt 


| ==ZMIANA LORĄLU == 
JOZEF SANCIEWICZ, 


szanownej donieść Publiczności, iż utrzymywany dotąd przy ulicy 


Karola Ludwika we LWOWIE 


Amalia Flinter 
utrzymująca 
SKLEP TOWARÓW MODNYCH 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 
powróciwszy z Wiednia zaopatrzyła sklep 
swój świeżym zapasem 


formacie arkuszowym; zaś w tych 

dniach wyjdzie KALENDARZ CHRO- 

MOLITOGRAFOWANY po cenie 
50 eentów. 


— 


NSERATY, 
KSIĘGARNIA 


JÓZEFA CZECHA 
w KRAKOWIE, 
nabywszy znaczną partyą dzieła p. t: 
KRONIKA polska, litewska, 

żmódzka i wszystkich Rusi 
Macieja Stryjkowskiego 

wydanie nowe, będące dokładnem 

powtórzeniem wydania pierwotnego Kro- 

lewieckiego z r 1582; poprzedzone. 

1 Wiadomością o życiu i pismach Stryj- 

kowskiego p. Mikołaja Malinowskiego. 

2) Rozprawą o latopiscach Ruskich p. 
Damiłowicza. 

5) Przedrukiem dzieł pomniejszych Stryj- 
kowskiego według pierwotnych wydań. — 
Warszawa r. 1846. 
takowe po nader zniżonej cenie sprze- 
daje. 


W tejże Księgarni są do nabycia 
Pierwotne Wydania dzieł 
następnych Autorów. — Marcina Biało- 
brzeskiego. — Marcina Bielskiego.— Fr. 
Bohomoca.— Fab. Birkowskiego.— Tad. 
Czackiego.— Jana Herburta.— Gr. Knap- 
skiego. — Jana Kochnowskiego. — Mar- 
cina Kromera.— Jana Leopolity. — An- 
drzeja Lipskiego. — Adama Naruszewi- 
cza.— Stanislawa Orzechowskiego. — 
Sebastyana Piskorskiego. — Piotra Prusz- 
cza, — Seweryna Rzewuskiego,— Piotra 
Skargi. — Stanisława Staszyca, — Jakóba 
Wójka i wielu innych. 


Przyczem zawiadmia się osoby interes- 
sowane, iż pomieniona Księgarnia, kupuje 
i w zamian przyjmuje wszelkie dzieła an- 
tykwarskie odnoszące się do Dziejów i 
literatury Polskićj. (1514-1-3) 


Trzoda ta odznacza się wielkiem bogactwem i cienkością! wełny, jako tóż 
wybornym kształtem. 

Ceny nadewszystko sa niskie. | 
Po doniesieniu kilka dni pierwćj zrobionem posyłają się powozy do Ru- 
dzienie przy kolei Górno-Szlązkiej, albo do Keltsch, przy kolei Opolsko-Tarnowickićj. 
BIES Fotografie tych baranów znajdują się u p. Fr, Ant. Wolffa 

w Krakowie. Zygmunt Guradze 
(1501 -. 3) w Kottlischowitzach pr. Tost, w Prusiech. 


A 


Zabezpieczoną ochroną marki i wzoru. 


C. k. wyłącznie uprzywil, 


i | OSC) 
Pomada Tannochinin 
S do rośnięcia włosów, 
uzyskała przez swe szczególne własności tak ogólne uznanie, że wszelkie zachwalanie 


uważamy za zbyteczne, i ograniczamy się tylko na przytoczeniu pojedynczych listów, 
uznanie zawierających od osób, od których te listy pochodzą: 


Do Pana Ignacego Pserhofera, aptekarza i właściciela przywileju w Wiedniu, Ottakring. 

C. k. wyłącznie uprzywil. pomada pańska polecona mi przez pana Profesora 

Febra okazała się u mnie i u mojej żony tak szczególnie skuteczną, że postanowi 

łem zaprowadzić takową i w moim kraju; proszę przeto pana niniejszem o przesła- 

nie tymczasem i na pierwszą próbę Tysiąc słoiczków pod adresem mego domu: 
Federico Silva w Buenos Aires w południowej Ameryce, i t. d. 

Federico Silva 

Consul de la republica oriental del „Urugnay*— Roma. 

Panie! załączam kwotę 5 zł. 20 c. i upraszam o powtórne przesłanie dwóch 

słoiczków Pańsk'ej pomady Tannochinin, za której skuteczność oświadczam Panu moje 

zupełne uznanie. — Wenecya 10 Kwietnia 1864. 
Baronówna Greiffenclau, z domn hrabianka Nostitz. 


Cena słoiczka 2 zł. 50 e., opakowanie 20 c. 
Mg” Główny skład rozsyłający u właściciela przywileju 
fgnetz Pserhofes, Apotheker in WIEN, Ottakring. 
BS" Na prowincyi utrzymują: w Krakowie p.Z, Janowski i p. J. Jahn,. 
we Lwowie p. Mikolasch apt. i p. A. Berliner apt, — w Czerniowcach p. Ig: 
Schnirch, — w Tarnowie p. Józef Jahn. (1360-6-12) 


L. 17,265. (1517-13) 
Odwołanie licytacyi. 


Rozpisana na dzień 14ty listopada 1864, 
celem wydzierżawienia prawa propinacy: 
w dobrach Niepołomice, a mianowicie w 
sekcyi I i IV licytacya, niniejszym odwo- 
łuje się. 

Z e. k. Dyrekcyi finansowej krajowej. 

W Krakowie d. 28 października 1864 r. 


żawę na czas po koniec grudnia 1865 
propiaacyi -w Grzegórzkach nie przyszła 
do skutku, przeto dla odbycia tej licytącyi 
wyznacza się nowy termin na dzień 14 li- 
stopadą 1864 r. © godzinie 10 przed po 
łudniem w. biórze Departamenta. II Ma- 
gistratu. 


Czynsz obecnie przez dzierżawcę, który 
warunków dzierżawy nie dotrzymał, był 
w ilości złr. 190 w. e. rocznie płaconym. 


Warunki dzierżawy mogą być w godzi- 
nach kancelaryjnych w biórze Departa- 
menta II przejrzanemi, 


Z Magistrata k. g. miasta. 
Kraków dnia 31 października 1864, 


N. 18,204. (1513-1-3) 
Obwieszczenie. 


Gdy rozpisana na dzień 17 październi- 
kar. b. licytacya na wypuszczenie w dzier- 


wielki skład Mebli wyrobu krajowego 


przeniósł do domu JW. hr. Eiśarnickiego pod L. 6387, 
przy rogu ulicy Pojezuickićj i Majerowskićj, 
i zaopatrzył takowy w wielki wybór mebli wszelkiego rodzaju, jako to: całych 
garniturów, krzeseł, kanap, kareł wyścielanych i trzciną wypłatanych, tudzież 
mebli wszelkiego rodzaju z dębiny krajowej stylem „renaissance” i go- 
tyckim starannie wypracowanych, daléj stołów i biórek do pisania, balzaków 
itp, artykułów wyrobu własnego — wreszcie mebli słomką wyplatanych 
z drzewa giętego z fabryk wiedeńskich. — Również znajduje się u mnie 
wielki wybór materyj meblowych jedwabnych i wełnianych, 
jak niemniej Parkietów w różnych wzurach w najnowszym guś- 
cie, — Przyjmuje także jak przedtem zamówienia na całkowite ume. 
blowanie mieszkań i na wszelkie potrzeby przy budowlach. (1375 7-12) TD 
Dziękując Szanownój Publiczności za łaskawe dotychczasowe względy, pole- 
cam się i nadal Jej łasce z tem zaręczeniem, iż, jak dotąd, tak i nadal bę- 
pzie moim najusilniejszym staraniem zadowolnić życzenia Szan: Publiczności, tak 
pod względem trwałości i doborowej roboty, jako też i umiarkowanych cen. 


Lwów we Wrześniu 1864 r. Józef Sanciewicz. 


Wyciąg z pisma „Oesterreichische. Zeitschrift für praktische Heilkun- 
de Wien 1864. 


. LJ 
Styryjski Sok ziołowy 
aptekarza Purgleitnera w Gradcu, 

Styryjski Sok ziołowy, znany Publiczności od lat 48tu jako wyborny środek 
pomocny w rozmaitych cierpieniach organów oddechowych połączonych z kata- 
rem, który już tysiącom podobnych pacyentów sprawił ulżenie, stał się już dro- 
gocennym środkiem pla ludu. Liczne zaświadczenia praktycznych lekarzy ogło- 
szone drukiem wyrażają się bardzo korzystnie o tym ulopku ziołowym i chlub- 
nie o wynalazcy tegoż soku ziołowego pana Purgleitnerze, aptekarzu w Gradcu. 

Zagraniczny referent wydziału lekarskiego (Lipsk 1855) daje również z wła- 
snego doświadczenia bardzo pochwalne zdanie o tym soku ziołowym polecając 
go jak najmocniej. A ponieważ jesień jest szezególniej porą, w której katary tak 
często i gwałtownie panują, te należałoby szczególną uwagę zwrócić na ten wy- 
bormny środek pomocny, 

W Krakowie J. Jahn.— We Lwowie Schubut i aptekarz Zyg. Rucker— 
W Biale Kraus.— W Bielsku Pritschee— W Bochni P. Niedzielski,— W Czeunioiw- 
cach P. Zacharyasiewicz. — W Rzeszowie Schaitter. — W Tarnopolu M. Schlitka,— 
W Tarnowie Jahn. — W Wieliczce F. Charski. — W Zaleszczykach J. Kodrębski i 
Spółka. (1508 — 1 —4 T 


ciąga za sobą skutek, uwzględnienia go- 
dny, w cierpieniach limfatycznych, w an- 
gielskiej chorobie, przy pruchnieniu ko- 
ści, w niektórych słabościach skórnych lub 
też npartych, w suchotach i przy wo- 
dnistej biegunce u dzieci itd. (8) 


ezonego nagrodą Instytutu, następujące 0-| Dostać można w Warszawie w Skła- 
świadczenie, | dzie Materyałów aptecznych pp. Galle i 

Syrop chrzanowy z jodem p. Grimault| Mrozowskiego, i w aptekach pp. Chrościc- 
| wywołuje zawsze działanie terapeutyczne | kiego w Wilnie, Ruckera we Liwowie, Bru- 
i nie spowodował jeszcze nigdy pogorsze- | nona Miczyńskiego i Molędaińskiego w Kra- 
nia. Jest przyjemnym do zażywania i po-! kowie. 


Syrop chrzanowy z jodem preparowa- 
ny na zimno p. Grimault, posiada 
wszelkie własności Oleju z wątroby mię- 
tusowej, nie mając tegoż stron ujemnych. 
Z pomiędzy licznych raportów lekarskich, 
których przedmiotem był ten preparat, 
przytaczamy z dzieła Dra Boinet, uwień- 


Kapeluszy Filcowych 


po cenie od złr. 4 c. 80 do 2 złe. 
formularzy, piór, wstążek i t. p. 
aksamitu po cenie od złr. 3 do 15, 


utrzymuje także KOŁDRY od złr. 4 50 c. 
do 13 złr. za najlepsze tybetowe. (1452) 


Nakładem 
Księgarni i - Wydawnictwa dzieł 
katolickich i naukowych 
w mRKAKOWIE, 


wyszedł i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach : 


KALENDARZ 


dla rodzin katolickich 


NA ROK 
AM IS E5 o. 

Spis przedmiotów zawartych: Część I. Ka- 
lendarz rzymski, ruski i żydowski. — Nabo- 
żeństwa w kościołach krakowskich, — Odmia- 
ny księżyca i przepowiednie zmian w atmo- 
sferze. — Tablica wschodu i zachodu słońca 
oraz długości dnia. — Zaćmienia. — Tabela 
stemplowa. — QCzęść lI. Bożyszcze naszej e 
poki.— Dalszy ciąg dramatu spraw obecnych 
(część trzecia i ostatnia) przez W. Wielo- 
głowskiego. — Jarmarki uprzywilejowane w 
Galicyi. (1382--3) T 

Cena egzemplarza 50 cen. 


GŁOS ŚWIETYCH, 


zbiór myśli, przepisów i rad zalecony wier- 
nym przez J. E. kardynała arcybiskupa Lyonu 
i przez biskupów miast Séez i Troyes, — 
przełożył z francuzkiego J. Z. Paryż 1864, 
(sprzedaje się na korzyść ubogich), 
(ena egzemplarza 50 centów. 


Z powodu wyjazdu, jest do sprze- 
dania FORTEPIAN Wiedeński 

AP mało używany za bardzo zniżo- 
ną cenę, porcelana, szkło, różne naczynia 
kuchenne, oraz dywany i różne toaletowe 


cacka. Wiadomość przy ulicy Grodzkiej 
N. 97 na Iszem piętrze. (1448 --2) 


Wieś 4yszkowice 
w Królestwie Polskiem jest do wydzier- 
żawienia, — Bliższa wiadomość w kla- 
sztorze PP, Wizytek, (1437-2-3,T 


= LA . L 
Futro niedźwiedzie 
w dobrym stanie jest do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w handla: 


Jerzego H. Goebel i Synów 
w Krakowie. (1442-2-3) 


Ostrzeżenie! 


Gdy żaden weksel z moim prawdziwym podpi- 
sem nie jest w obiegu, przeto ostrzegam każdego, by 
weksli, któreby mojem nazwiskiem podpisane 
były, nie nabywał, gdyż przeciw podobnym fał- 
szywym pretensyom wekslowym bezwzględnie 
najsurowiej wystąpić postanowiłem. , 

(1443 2-3) Stanisław Fieniążek | 
właściciel Kowalowy w obwodzie Ta'nowskim. 


Wyprzedaż 
Zwierciadeł i Obrazów olejnych 


w kamienicy kupca pana Waltera trwać 
będzie jeszcze tyiko 8 dni, na którą naj- 
uprzejmićj zaprasza. 
Walenty Czaslowsky 

z Wiednia. 


zA ‘h mili od Krakowa oddalon 
Realność 2 en się z domu drewnie: 
nego nowo wyrestaurowanego o 4 pokojach i 6 
morgów gruntu we wsi Bronowice duże pod Nr. 
33, jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wia- 
domość u właściciela na miejscu. 1447-3-3) 


(1445-3-6) 


Dom murowany, 

z siedmiu większych i mniejszych ubi- 
kacyj składający się, z niewielkim ogro- 
dem, na otwarcie wiejskićj kawy, lub 
letnićj Piwiarni korzystne położony, przed 
rogatką Łobzowską pod L. 4, zielonemi 
sztachetami odznaczony, jest za bardzo 
umiarkowaną cenę do sprzedania. Bhż- 
sza wiadomość u właściciela tamże pod 
L. 3. (1430.- 2) 


Realność 


we Lwowie, tak zwana Kisielka , blisko mia- 
sta, w pięknem położeniu, gdzie od kilku lat Za- 
kład hydropatycznej kuracyi istnieje, mająca 19 
morgów obszaru, staw, obszerny budynek miesz - 
kalny, łazienki ciepłe i zimne, wodę źródlaną w 
okolicy najlepszą i w tabiej obfitości, że wytry- 
skując 18 stóp nad poziom, wydaje nieprzerwany 
promień objętości 4—5 cali, słowem, najkorzyst- 
niejsze miejsce do założenia wielkiej fabryki, jest 
z wolnej + za do sprzedania. Bliższa wiadomość 
u właściciela pod 1. 183 lub na frankowane listy 


w Ekspedycyi „Gazety Narodowej, « 
(1496 2-4) T 


GUARANA. 


Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzony 
z Brazylii do Francyi przez p. Grimault na- 
dwornego aptekarza księcia Napoleona umie- 
rza w jednej chwili _ (1370-4-5) 
najuporczywszy ból głowy , mi- 
greny, newralgie i biegunki. 
Dostać można w Wilnie u p. Chrościckie- 
bo— we Lwowie u p. Buckera pod yśre- 
zrmnym Orłem“ — w Warszawie u p. Mro- 
sowskiego — w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego— w Poznaniu u p. Elsnera i— w Ki. 
owie u p. Marcińczyka i innych. 


właściwej i 
szczęśliwej 
Kombinacyi grania 
w loteryę 


udzielam jeszcze sam jak przed tem. 

Coś lepszego, korzystniejszego 

i rzeczywistszego w tym względzie 
nie istnieje. 

Bliższe szczegóły, jakoto warunki, itp. 
listownie na zapytania pisemne w języku 
niemieckim, do których dołączone są 20 
cent. w. a. w papierkach, jako należytość 
za pisanie. (1481-23 6) T 

Uwaga. Znowu trafiła moja me- 
toda- w cięgnieniu tyrolskim na dniu 21 
września rb. (1864) dobre Terno z nu- 
merami 14, 64, 36. — Upraszam naju- 
przejmiej i najuniżeniej wszystkich tych, 
którzy na dane mi łaskawe przyrzecze- 
nie pamiętają, ażeby raczyli o mnie nie 
zapominać. 

Moj adres do listów: 

„Ingenieur Ag. Bold, Particulier 
p. r. Hamburg a. d. Elbe.“ 

Przestroga. Ostrzega się przed naśla- 
dowaniami; również nie należy się odstrę- 
czać przez fałszowania, przekręcania i in- 
trygi ze strony moich nieprzyjaciół roz- 
szerzane, gdyż takowe bywają przedsię- 
brane z tego powodu, że .zrobiłem nie- 
których zagranicznych loteryj niejakie 
wykrycia 1 wyjaśnienia, jako też, że 
wszelkie tabelaryczne i zabobonne metody 
gry całkiem i zupełnie odrzucam. 


22 LATA POWODZENIA 


COPARINE MÉGE p. JOZEAU, 


jdłażej leczy rze- 
zaradliwe. 


Nowo otworzony 
HANDEL 


Towarów korzennych 


Walerego Maszewskiego. 
przy uliey Szezepańskićj 
W KRAKOWIE 
otrzymuje codziennie świeże 


Winogrona Wiedeńskie. 


(1434.5-6) T 


Sposób lóczenia stanowczy cho- 

rób płciowych, wszelkich wyrzu- 

tów, ran syfilitycznych, < 
Paryzkiego Dra pana Chable. 


Skuteczność syropu ro- 


DREPUR ATIF ślinnego, STAM 20 i 
ns TS MAJ nego przeciw liszajom 
in SANG: jo Pater uu 
filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krwi, 
wk stanowczą. się pokazała, że ją dzisiaj 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron Świata jak najzaszczytnićj popiera, wiel- 
biąe szczególnićj przy jego użyciu pomoc ką- 
pieli mineralnych również Dra Chable. 


śm Przyjemnego smaku 4 
“PEU S; S w swem działaniu łagodny 
GOPAHU 


8 Cytrynianu żela 

Ba Dra kable, gdy do 
dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i ko- 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera, to tenze swćj 
strony znowu, już w szprycowamiach, już 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością 
wszystkie nieznoste dolegliwości, jakiemi są: 
rzeżączki, upławy, osłabienie kanału, otoki 

herza, ) 

Z powyżéj wymienionymi specyficznymi Sro- 
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza- 
jowa, preparacya do kąpiel mineralnych, 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczy- 
niające ze krwi zarazę. 

Sprzedają się w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Galle i w aptekach 
pp. Chrościekiego w Wilnie; Brunona Mi- 
czyńskiego w Krakowiei Rukera we Lw 0- 
wie. (884-17--) 


Do znaczniejszego domu obywatelskiego 
w Galicyi poszukuje się GUWERNERA, 
posiadającego i język francuski. Posiada 
jący oraz i muzykę mieliby pierwszeń- 
stwo. Bliższa wiadomość na listy franko- 
wane pod cyfrą J. W. 1427 w Admini- 
stracyi „Czasu“. (1427--3) 


a 


Pod kierunkiem Władzy rządowćj, 
zaczynają się już d. 23 Listopada 
r.b. eiaznien'a najnowszego 
WIELKIEGO 


Losowania pieniężnego, 
w ogólnej sumie 
Jednego Miliona 967.900 

złotych. s - 

Między 44.800 wygranemi znaj- 
dują się główne wygrane po zło- 
tych 200 000, 100.000, 50.000, 
30:000, 25 000, 20,000, 15.000, 
42000, 10.000, 5.000, 4:000, 
3,000, 2.000, 117 po 4.000, 114 

po 500 itd. 

W najbliżsżych pięciu ciągnieniach Z0- 
staną wyciągnięte tylko wygrane, 

To Losowanie premiów zasługuje na 
polecenie, gdyż nastręcza największe ko- 
rzyści i daje największą gwarancyą ze 
strony Państwa, 0 czem się każdy prze- 
konać może z urzędowego planu gry, 
który się rozsyła bezp'ataie. 

Cały los oryginalny kosztuje 6 złr. w. a. 

pół losu orygim. 
1 
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Wielkie Frankfurckie | 
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Losowanie wygranych Państwa. 
è 
| 
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Podpisany dom handlowy wypłacił 
w najnowszym czasie znaczne wygrane; 
przeto uprasza do uczęstnictwa w tej 
grze szcześcia i © przesłanie zamówień 
z załączeniem kwoty pieniężnej wprost 
do podpisanego domu handlowego, któ- 
remu sprzedaż tych losów oyginalnych 
(nie Promes) została poruczona. 


„Bank & Wechse'geschäft 


L. Steindecker-Schlesinger 
in Frankfurt a. M * 


listopada 1864 r. | 

Wygrane wszystkich sześć ciągnień 
złotych w srebrze: 200.000, 100.000, 
50.000,30.000, 25.000, 20.000, 15.000, 
12.000, 10.000, 5.000, 4.000, 8.000, 
2.000, itd. w ogólności 14800 wy- 
granych podzielonych 

na 28.000 losów. 

Cały los oryginalny na powyższe 
ciągnienie kosztuje złr. 6 banknota- 
mi, — pół losu złr. 3, a ćwierć losu 
1 złr. 50 cent. Plany losowania bez- 
płatnie. Listy ciągnienia najpunktual- 
niej. Adres: (1510-2-6) 

„Gustaw Cassel $ Comp. 

Grosskandlungshaus in Frankfurt 

a. Main“. 


Początek ciągnienia 23go i 24go 
5 GB SB 45 GB GB GB Sh EH TG <B 
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Do król. nadwornego Liweranta pana Jana Hloffa, 

neue Wilhemstrasse W. 4 w Berlinie. 
Główny skład dla c, K. austr, Państwa w Wiedniu 
Stadt, Kiirntnerring Nr. I, (dawnićj Habsburgergasse Nro 5.) 

Przesyłam Wielmożnemu Panu próżne flaszki napowrót z tem 
nadmienieniem, że Pański oddawna wychwalany i przyjem- 
nie smakujący Ekstrakt słodowy, czyli tak zwane piwo 
zdrowia wywarło jak najdobroczynniejszy wpływ na moje zdro- 
wie. — Nie mogąc tego przed Panem zataić, oświadczam Wyna- 
lazcy tego skutecznego preparatu moje podziękowanie i upraszam 
oraz etę, (następuje zamówienie). 

Baron Wedell Parlow. 

Skład dla Krakowa |znajdoje się u pana Rzący przy 
Grodzkiej. (1485-23) T 
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Dnia 30 Listopada b. r. 


przed południem o godzinie 1 tej odbędzie sięw Poznaniu 
na sali Bazarowej t 
ogólne roczne zebranie Akcyonaryuszów Spółki pod firmą : 


niaski. Chłapowski, Plater 
a 4 
i Spółka. 
Przedmiotem obrad będzie, w myśl Q. 56 ustawy, sprawozdanie 
spólników jawnych z czynności za rok ubiegły — przedłożenie bi- 


lansu i inwentarza, — i ustanowienie dywidendy na każdą akcyę 
przypadającej. (1393 2.3) 


Poznań dnia 15 Października 1864. 
Rada Nadzorcza Towarzystwa komandytowego na Akcye 


Bniński, Chłapowski, Plater et Comp. 


O otrzymaniu z pierwszćj ręki 
pkd transportu 
Żóltćj i zielonćj 


w gatunkach wyborowych, 


podpisany Dom Handlowy niniejszem donoszą, zawiadamia równocześnie, iż ta- 
„ kowa sprzedaje się u niego po cenach 
od dwóch do dziesięciu złr. za funt 
wagi rosyjskiej. 3 
MH" Biorący na raz dziesięć funtów Hiłerbaty jednej ceny, 
otrzymuje w dodatku jeden funt z tego samego gatunku. 
Dom Handlowy pod firmą: (1394 2-6) T 


Antoni Hoelcel w Krakowie. 
Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


zg |U koni: w wypadkach gruczołów i wrzodów, kolek, braku ochoty do jadła, a szczególnićj 


> U bydła rogatego: przy podoju krwistym i odymaniu się u kró 


CZAS z Wtorku 8 Listopada 1864. 


Główne ciągnienie wygranych 


Wygrana > Wygrana 
32.006 taar Nowych losów Państwa) 40.000 zr. 
i kolei zelaznej, 


odbędzie się dnia 36 Listopada i I Grudnia r. b. 

Główne wygrane obydwóch pożyczek są: 14 po 40.000 tala- 

rów, 22 po 36.000 tal, 24 po 32,000 tal, 60 po 8.000 tal., 
60 po 4.000 talarów itd. 

dalćj 54 po 40,000 złotych reńskich, 12 po 35,000 złr., 23 po 

15,000 złr., 2 po 12,000 złr., 55 po 10,000 złr., 40 po 5,000 złr. itd. 


w brzęczącej monecie. 

Obiedwie te pożyczki dają jak najpewniejszą nadzieją wygranćj, ponieważ każ- 
den los musi koniecznie wygrać jednę z trafnych wyszczególnionych w planie gry. 
Dwa losy po jednemu na każde z powyższych kosztuje tylko 7 złr. w bankn. 
Sześć losów po trzy dto dto dto _ dto 18 dto 
Dwanaście losów posześć dto dto dto dto 38 dto 


STANIS 


s9 
.3 


Łaskawe zamówienia uskutecznisją się jak najszybcićj i najdyskretnićj, wykazy | BR 5 Pódłiż fo: 
ciągnienia prześlą się zaš w swoim czasie gratis i franko. — Adres: sj: Paa PAY "SRD RAE na alta vi sA BLE 
TW” à set laO u Oa 344 An pzy <a 
(1515-1- 65T. | „Carl Hensler, Banquier in Frankfurt a. M Nr. 3. dto dło dueq auperlot „. 4 go hiag 
PERRIER SESE RSE EI EEEE ESSE Nr.4. dto z kwiatem superfine „ 6jpaczkach. 


KA aż d y Ti 


kto małą wkładką, tylko 1 złr. w. a., szczęściu w sposób uczciwy rękę podać 
chce, może już za tę kwotę otrzymać '/, część oryginalnego losu Pań- 
stwa! ą nie promesę, — zaś za 2 złr. połowę, — a za 4 złr. cały lós do 
wielkiego losowania wygranych Państwa — urządzonego i za- 
ręczonego przez tutejszy rząd — którego ciągnienie zacznie się wkrótce, bo 
dnia 23 Listopada r. b. 

Urządzenie tego przedsięwzięcia, w którem przez ciag losowania więcćj niż 
połowa losów wyciągnieta być musi z wygranemi po zt. 200.000, 100.000, 
50.000, 30.000. 25.000. 20.000, 15,000. 12.000, 10.000, 
itd., jest rzeczywiście tak korzystnem, a widoki wygrania tak wielkiemi, że nie 
łatwo gdzie indzićj mogą się nastręczyć. 

Podpisany uskutecznia wszelkie zamówienia za nade: łaniem kwoty pienię- 
żnój banknotami jak najpunktualnićj, oraz przesyła nietylko wygrane, ale także 
losy bezpłatne podług planu wydać się mające, niemnićj plany losowania i urzę- * 
dową listę cią.nienia po każdem ciągnieniu. 


braniem pocztą odwrotną. 


12 Listop. 


Bavaria kapit. Taube 
10 Grudn. 


Germania, „ WÆEhlers, 

Cena przewozu osób : Pierwsz 

Cena przewozu towarów : 
z opuszczeniem (Primage) 15'/,. 
Bliższe szczegóły udziela: August R 


Przez zamówienie tych losów, wprost w podpisanym ibomie hur- 
townym., zyskuje się w ogólności wszelkie korzyści, przeto uprasza się 
o spieszne zamówienia pod adresem: 


„Izydor Bottenrvieser. F:hrgasse Nr. 124 


in Frankfurt a. M. 


(1497-2-6) T 
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BORNRUBURQRSEER PROSZBA 
dla koni, bydła rogatego i owiec, 


dozwolony w Cesarstwie Austryackiem, w Królestwie Pruskiem i w Królestwie Saskiem; wyszczególniony medalem 
Londyńskim w r. 1862, medalem Paryzkim, Mnichowskim i Wiedeńskim; używany w masztalarniach JM. Królowćj Angielskićj 
JM. Króla Pruskiego, jak to dowodzą przez dotyczące urzęda masztalerskie przesłane wyrabiającemu ten proszek chlubne uzna- 
nia; używany z najlepszym skutkiem, est więc skutecznym: 

do utrzymania koni przy peł- 
nem ciele i ognistości. 

w, przy udzielaniu małćj ilości lub złego mleka, (które 
po użyciu tego proszku nadspodziewanie lepszem stajo), przy cierpieniach płucowych, podczas cielenia się 


się Í i 
abowite cielęta przez używanie tego proszku znacznie 


jest użycie tego proszku bardzo korzystnem; — również 8 
się polepszają. 


U Owiec: przeciw słabościom wątroby, gniliżnie, przy wszystkich cierpieniach żołądka pochodzących z tegoż nieczynności 


Prawdziwy ten Proszek Korneuburgski utrzymują: 

DG w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKE. w Rynku głównym w kamienicy p. KKirchmayera i p. Józef 
Jahn, — w WARSZAWIE pan Jakób Pick, 

W BIAŁEJ p. Getwert — w BILSKU p. S. A. Stanko apt. — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski — w BOBRCE pan Czarnik apt 
—w BRZEŻANACH p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht. — w BEŁZIE p. Hrymak — w BRODACH p. Ko- 
gieski — w BUCZACZU p. Kerczel i p. Kodrębski — w CZERNIOWCACH pan E. Schmirch— w DZIKOWIE p. S. Bodziński 
— w KOŁOMYI p. M. Bolchower — we LWOWIE pp. Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt. i A. Berliner apt. — LEŻAJSKU p. J. 
Hirschfeld i p. Maresch. — w LIMANOWIE p. A. Müller — w MAKOWIE p. Mayer apt. — w MYŚLENICACH p. A. Łoczyński — 
w MIELCU p. Wł. Satkowski —-- w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński — w NOWYM.SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa — 
w PRZEWORSKU p. S. Keller — w PRZEMYŚLU pp. Geidetschka i Syn, i Edward Machalski — w RZESZOWIE p. J. Schait- 
ter i Syn — w RADZIECHOWIE — p. Jaśkiewicz aptek. — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki — w SANOKU pani J. Jaklitsch 
wdowa — w SMOLNJCY p. F. Wimmer — w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, dawnićj Tomanek i p. Sebensitz — w TAR- 
NOWIE p. J. Jahin— w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i C. Latnik — w WADOWICACH pan A. Foltin — w WIELICZCE p. B. 
Wontorkowa wdowa — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Spółka. (1215-3-4)T. 


Likier żelezisty przez R. Buchtien'a w Berlinie, 
przez znakomitości lekarskie polecony. 


Pan profesor Dr Bock w Lipsku, tak się o tym likierze wyraża: 
„Likier żelezisty nie jest środkiem sekretnym, lecz jest surogatem środka pożywnego, nastręczającym wtedy 
korzyści, jeżeli się organizmowi daje pokarmu mało żelaza zawierającego, lub też jeżeli w ogólności we krwi 
należytój lości tego do życia niezbędnego pierwiastku brakuje. Kto tego w odpowiednićj ilości przez pożywienie 
w swoje ciało nie wprowadzi, musi wpaść w słabość * 

Ogólnie uznany skuteczny środek we wszelkich takich cierpieniach ludzkiego ciała, w których żelazo skuteczność 
swą okazuje, mianowicie: w niedostatku krwt, słabowitem mięszaniu się krwi, bladaczce, w ogólnem osłabieniu ciała, 
w bezsilności, słabowilości nerwów i muszkułów, i t. d. 

A. Dla Mężczyzn we flaszkach Złr. — 90 c. 
B. dla Dam dto złr, z 

WEG" Otrzymał na Skład w ck. austr. Państwie i poleca Juliusz Hamann w WIEDNIU, Stadt Landskrongae ss.l 

Tymczasowe Składy zaś w Galicyi utrzymują: 
w KRAKOWIE p. 4. Siedlecki aptekarz, we LWOWIE p. Ad. Berliner aptekarz, w BRONICY p. J. Dąbrowski 
w KOŁOMYI p. Jan Sidorowicz apt, w MOŚCISKACH p. Fabian Hirsch. , 


nn 


M. TM MW EC MH 


ŁAWA FRINTUCHA 


w KRAKOWIE, 
(Rynek główny „Szara kamienica,*) 
poleca swój doborowy 


SKŁAD HERBAT Y, 


utrzymywany umyślnie w przyległym Kantorze wekslowym, 
odosobniono od towarów korzennych. 
Głównie poleca, prócz innych, następujące 4 gatunki, jako 
od dawna od szanownćj kupującćj Publiczności wypróbowane 
i za doskonałe w smaku i zapachu uznane. 


Wb. Zwracam uwagę, że w mym Handlu sprze- 

daję Herbatę na wagę wiedeńską, większą, 

o 3$ na sto od wagi polskićj, ztąd więc ceny powyższe są 
nader umiarkowane, Funt polski N. 1 kosztuje tylko złr. 1409 itd. 
ggg" Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się za po- 


| 


ga Zupelne i ważne kontrakty przewozu zawierają um 
Staar $ Gieishofer; 


(1209-7-12) T. 


Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne parowój żeglugi pocztowéj 


Bezpośrednia żegluga parowa poeztowa między 


Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 


podług okoliczności przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt.: 


Borussia, 
Saxonia, 


kapit. Merer. 
Trautmann, 


7 Styczn. 1865 
4 Lutego 


” 


a kajuta tal 150, druga kajuta tal. 4 £©, między-pokład tal. 60 
Ł. 2. 10 od beczki o 40 stopach sześćciennych hamburskich 


olten. następca Wm. Millera w Hamburgu. 


ocowani Ajenci: 


EF Anilina!!! E 
Skład Towarzystwa akcyjnego La Fuch- 

sine w Lyonie na kolor niebieski, fiałkowy, 

czerwony, zielony, brunatny we wszelkich 

odcieniach, całkiem czysty co do jakości 

i bardzo silny, po cenach fabrycz- 

nych, za gotowe pieniądze, . (1392-4-8) T 


Franciszek Darrć w Wrocławiu. 


neue Taschenstrasse 24. 


_Dnia 1 grudnia 1864 


trzecie ciągnienie najnowszej cesarsko 
król. austryackiej 
Pożyczki rządowej z r. 1864. 

Sprzedaż losów tej pożyczki jest dozwo- 
lona we wszystkich państwach. 

Główne wygrane tej pożyczki są: 20 
po złr. 250,000; 10 po 220,000; 60 po 
200,000, 81 po 150,000; 20 po 50,000; 
20 po 25,000; 121 po 20,000; 90 po 15,000; 
171 po 10,000; 352 po 5,000; 432 po 
2,000; 783 po 1,000; 1350 po 500; 5,540 
400 złr.; oraz małe wygrane po złr. 200, 
195, 190, 185, 180, 175, 170, 165, 160, 
155, 150, 145, 140. Każda obligacya musi 
wygrać najmniej 135 złr. | 

Rocznie odbywa się 5 ciągnień, a to 
dnia 1go grudnia, 1go marca, 15go kwie- 
toia, 1go czerwca i 1go września. 

, Orygimalue losy ważne na wszystkie 
ciągnienia sprzedają się po cenie najtań- 
szej. 

Los na powyższe ciągnienie kosztuje 
3 zir. w. a. 

Sześć losów razem tylko 15 złr. w. a. 

Plany i listy ciągnienia udzielają wię 
bezpłatnie. Łaskawe polecenia aż do naj- 
mniejszych zamówień, uskuteczniają się za 
przysłaniem kwoty jak najpunktnaloiej. 
Uprasza się adresować frankowane listy 
wprost (1385-3-6T.) | 

Jean Schrimpf, 

Grosshandlungshaus in Frankfurt o. M” 

NB. Przesyłają się tylko certyfikatyz2 | 
numerami, z numerem seryi i numerem 


w WIEDNIU, Kohlmarkt Nr. 20. wygranej. 


Likier ziołowy 


R. F. Daubitza 


rzez aptekarza 


R. F., Daubitza w Berlinie. 


Do pana R. F. Daubitza w Berlinie, Charlottenstrasse 19. 
Niniejszem pozwalam sobie wynurzyć WPanu moje najserdeczniejsze podzię- 
kowarie za szczególną przysłagę, jakiej doznała moja żona po użyciu przez 


Pana wyrabianego likieru. 


Moja żona cierpiała długi czas na kaszel i dolegli- 


wości żołądka, i po użyciu do 40ciu flaszek z pańskiego tutejszego składu zo- 
stała od swych cierpień prawie zupełnie uwolnioną. 
yczę każdemu podobnie cierpiącemu, żeby z zupełnem zaufaniem tego li- 


kieru używał, 


Czarnikau w Prusiech, dnia 7go lipca 1864 r. 


(1376-3) 


Główny skład na całą Austryę: 


gasse 


Z poważaniem 

Maurycy Herz. 
C. A. Daubitz, Wien, Herren- 
NTO: l 


Cena flaszki I zł. w. a. 


Upoważnione składy na prowincyi utrzymują. 


w Krakowie p. Edward Fuchs, p. J. Kosz i p. J. Feik— we Lwo- 
wie: p. Ad. Berliner apt. i p. Zygm. Rucker apt.—w Bochni p. 


Jan Rosendorf;— w Białej p. I. 


G. Albrecht ;— w Podgórzu p. Ad. Mi= 


nasowicz; — w Rzeszowie p. Ferd. Schaitter; — w Tarnowie p. Antoni 
Beyer;— w Turce p. A. Czyrniański ;— w Zaleszczykach p. Józ. Kodrębski. 


Tylko wal austr. zły, 1 50 cen. 
kosztuje los udziałowy (los ory- 
ginalny) do dziewiątego wielkiego 


Losowania pieniężnego, 
którego pierwsze ciągnienie pod gwa- 
rancyą tutejszego rządu nastąpi dnia 
23go i 24go listopada 1864 r., zawie- 
rającego w ogólnej sumie 14,800 wy- 
granych, między temi wal. austr. Zł. 
200,000, zł. 100,000, 50,000, 30,000, 
25,000, 20,000, 15,000, 12.000, 10,000, 
5,000, 4,000, 3,000, 2,000, 1,000 iid. 

Wygrane wypłaca podpisany we Wszy- 
stkich krajach w gotowiznie. Plany gry 
i listy ciągnienia bezpłatnie i fran- 
co. Każde polecenie do najmniejszego 
obstałunku uskutecznia się punktualnie 
i z dyskrecyą. ć 

Uprasca się zatem udawać się wprost 
pod adresem (1374-10-14)T 


„Jacob Lindheimer junior, 


Staats: Effekten-Handlung in Frankfurt a. M“ 


TONAT 


BILARDY 


nowe i używane, opatrzone w najlepszą 
mantynele, jaka dotąd mogła być wyro- 
biona, — oraz wielki dobór bilardów 
używanych, modnych i bez wad, u- 
trzymuje po cenach najtańszych 

(1364.4-69T Karol Halkort, 


7 . F A z d i ł | ż : 
Kurs papierów i pieniędzy. | Wiedeń 5 listop. |żądają | płacą żądają | piacą żądają płacą żądają, płacą 
ó żądają| pł w, Metaliki mial r % Losy księcia pa 25 75) 25 % Waluty: Pożyczka nar. b. Kap 81 23| 80 50 

Kraków " listo ają| płacą |ó%, Metaliki na w.a.| 67 40 * księcia Clary . | 24 25) 24 75 Ako. kol. gal. b.kup. |239 67/238 — 
Srebro pol. st. ad Tii | 108. A Pożyczka narod. | 81 29| 81 — > hr. St. Genois | 26 — | 25 50| Cesars. korony, . « . | 1610) 16 5|]===—= casa 7 ra Tog 

nowe obr „ |120 |117 |» Metaliki na m. k.] 72 30| 73 20] , Miasta Budy. . | 24 75) 24 25 ” ir r Doa A sd Warszawa 5 lis op.. 

„2 t. pol. z kup. | 100 gr | » Obl. ind. niż. Aus. | 90 50| 90 —| „. ks. Windischgr.| 18 75| 18 25 n ty na E Półimperyały. . rubli| — ER 
La Fra . p ym e hę ai W» „ węgiers.] 74 25| 7475| „ hr. Waldstein. | 17 —| 16 50| —» n obrączk.| 557 | 5 56 | Obligi skarbowe . „ |9214| — 
poz wę po 100 złr| 148 | 145 |n 7 7 chor.ib.| 75 50| 75 —| „hr. Keglewicha | 13 25 | 12 75 ee kj R) A 50 s > kupon . ; i" | > 883 

3 4 . . +. H > 
Talary prusk i "BB RR 0 50% Lot M», > H 50 oc ew bio 786 784 eta a > « « [16.35 |16 30 pielę na 4 egr, (BR że i 
Bankno rus. 150 . ; 85! f” PEO AS g X: panku narod. au8tr . — — | Fryd ENER 9 7: 9 73 pon. + y ~= | 
Srebro nowo austr: . | 118} | 119) |» oz oczka n. wen.| 36 50| 96 > | Zakladu kredytowego | 179: — | tre 80 E A AAE A | 3.40 | kore, kolei a: Sj. 
Paka atyacki | 3 57 | 3 gy | „Zat zastawne: Kola l Pedrosa 101 0/48] Go Suwereny angielskie, [11 6 |11 90 | Akeyo kot dl ” ; 

Napoleon dor . . . | 9 45 | 5 30 h Banka nar. ó-letn.| — | — | „ rządowój fr-a. |207 20|207 — | Srbo 7 07. . [116 50 116 >| ramaecbydEy «| 00 26.90, 
Półimperyały rosyj. . | 9 60 | 9 45|» » » eje 103: >—|102 b Oavahigdnidjo; Bi: 140 sopas w apong e | a EE as | T = 
Listy galic. nowe z k.|75 50 |74 n n „ 135-m16,]  — rz »  Pardubickićj. . |121 — 5 à dra | F rocław 5 listop. 

» o, atare „ |z0 — |78 — dd oi. lT | 93.50] 53.25] » Południowój., |239 50 |238 50 Pame Aipda nsr 1a | 1% | Banknoty austr. . . | 86] | 854 
Oblig. jada Aani 5— m4 — ith tek = 75 25| 74 25] , aoned. . [237 75 = SO NO POZA 1| 2 “f | Polskie bilety bank. | 764 | 754 
Ak.k.g.bez ku.idyw.| 239 | 236_|,, 0 ne: zern. z wpł.254 | 48 50 = „ Listy zastawn.| 75 a 
Ak. 1g Z A sy pożycz, z r. 1839 | 152 50 | 152 — | Kursa zagrana Lwów 4 listop. oj 1468 
Wiedeń 1 listop.(tel.)| złe. cent | » »  „ 1854| 89 75| 89 50 Peens M D w 4 listop Poznań. List. "e K $ 
s%, Metaliki . + « + 22 25 » m  » 1660| 94 85| 94 50] Amster. 100 zihi, 100 — | 99 75| Dukąt holenderski. . | 5 55 | 5 48 | opyż; kolei krak 7/4 saldkń an 
5%, Pożyczka narod. SW » _» j» 1864| 84 90| 84 80| Augsb. 100złnr. 25}| 98 40| 98 40| „  anstryacki. . | 557 | 553 |- g! kolelkrakygz y L o 
Akcye banku wied. . 484 — „ Como-Renten.. | 19 — | 18 75| Berlin 100 tal. , CI ae — | Półimperyał rosyjski | 9 65 | 9 51 © Balus 54 Fer 5 iistop. 

» banku kred. | 178 60 „ Kredytowe. . . |126 75 | 126 50 | Frankf. n. M. 100 H5j| 98 50| 98 40| Rubel sreb.rosyjski | 1 83 | 1 81 arya ; 

Losy 5%, z r. 1860 94 90 „ tryest na4%,%, |105 50|104 50| Hamb.100wmark.(24 | 87 40| 87 30| Talar pruski. . . . | 175 | 1 73 Renta 8% . - « - *:| 64 % 
ADEDEP: geaen, e 116 25 „ tegl par.na Dun, | 84 50| 83 50| Lipsk 100 talar.| $5 = — | Listy gal. b. kup. w. a. |74 50 |73 85 | 7 S RER 
Londyn 10 fnt. szterl.| 11€ 75 „n Ks. Esterhazego | 103 — | 102 — | Londyn 100 fun |.39 |116 80| 116 50 „ » „m.k.|78 19 |77 54 Londyn 4 listop. 

Dukat pojedynczy - 5 58 | ? Księcia Salm.. | 30 50| 30 — |Paryż100frank/A8 | 46 40| 46 30| Obligiindem. b kup.|;75 63 |75 — | Konsole... .. . . 89; 


Pierwszy Wieczor Fantastyczny 


(1121--4) |ck. wył. uprzyw. Fabrykant bilardów w Wiedniu. 


z Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 80 
Warsza ) 


z Granicy do Szczakowy 
z Szczakowy do Granicy 8. 10 wieczór. 
ze Lwowa do Krakowa 5. 10 rano; 5. 20 wieczór. 
z Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


z Wrocławia i Warszawy 
berg) do Prus 5.27 wieczór = ze 


po połud. — 6.15 rano; =z Wieliczki 6.20 wieczót* 
do Lwowa z Krakowa 8. 32 rano; 8. jeczó 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother, 


Dnia 23go: ir 24go listopada 
Wielkie losowanie pieniężne 
| Wolnego miasta Frankfartu n. M. 


Między 14,800 wygranemi znajdują się 
główne wygrane po złe. 200,000, 100,000, 
50,000, 30,00, 25,000, 20,000, 15,000, 

12,000, 10,000, 5,000, 4,000, 3,000 1,000 itd. 

Oryginalny los kosztuje złr. 6 w. a. 

Pół losu oryginalaego  złr. 3 w. a. 

Zamiejscowe polecenią z załączeniem 
kwoty uskuteczniają się punktualnie i z dy 
skrecyą, a listy ciągnienia i wygrane pie- 
niądze przesyłają się natychmiast po cią- 
|gnieniu. „Alfred S. Geiger 

Banquier in Frankfurt a M. Zeil 19.“ 


Uprasza się najuprzejmiej zamówienia 


uskuteczniać w języku niemieckim. 
T. (1384—3 —5) 


C. k. Teatr w Krakowie 
pod Dyrekcyą 
Adama Mitaszewskiego. 


We Wtorek dnia 8 Listopada 1864 r. 


Pan A. Brunet 


Fizyk, Prestidigitator i Spiritysta, 
t z będzie miał zaszczyt dać Ep, 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 
30 po południu = do 


przez © z. 8 rano = do. 


Wrocławia 8. rano = do Ostrawy (przez Bogumin 
Oderberg) do Prus) 8. rano tn do 


erbe Rrus przez 
święcim 0 godz. 7 rano; 3. 80 po południu = do 


Lwowa 10. 30 rano; 8. 30 wieczór= do Wi 
„ 11. rano. 
z Wiednia do Krakowa 1. 15 rano; 8. 80 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 


2. 15 po połuduiu. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 


2 o godzinie 9. 45 ran? 
5.27 wieczór — z Ostrawy (przez Bogumin 3 
a 2. 


40 wi r. 


0 


= 


